
GLOS POMORSKI
Nr. 17 —  Rok 4. (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynczy 150.000 mk.
P r e n u m e r a ty  m l e j t i u w a ; Pr*y odbiorze w ekspedycji i  w agenturach 

miejscowych miesięcznie 1 .9 0 6 .2 5 0  mkp., przedpłata na poczcie 
odnoszeniem do domu miesięcznie 1.921.250 mkp. — pod opaską 

““ *v» Polsce i do Gdańuka 3.500.000 mkp., do Niemiec 4.500.000 mk. 
polskich lub ich wartość walApwa, do Francji 12,— fr., (z wysyłką 
co 2-gi dzień 9 fr.) do A nglji 6 shillingów, do Stanów Zjednoczonych 
70 cents. W razie nieprzewidzianych wypadków, ja k  strejk i, przeszkody 
techniczne i. t. d. prenumeratorzy nie m ają praw a żądania niedostffr- 
czunyrh numerów, lub zwrotu Prenumeraty. — Przy waloryzacji obo­
wiązuje odpowiednia dopłata. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Rachunek bieżący: Bank Pow iatow y Grudziądz, Bank Zw iązku Spółek 
Zarobk., Danzląer Privat-A ktlenbank Gdańsk I Grudziądz, P. K. K. P. 
Grudziądz. — Konto czekowe: Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe: 
K asa Oszczędności, Oddział w P » ra n '.u  nr. 201193. Miejsce p ła t­
ności wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polst i. Wiersz wysokości m ilim etra w dzU le ogłoszę’ 
ulowym  na stronie 8-łamowej 1PC.000 mk. w  dziale reklam ow ym  n a  
stronie 1-3 łam. przed tekstem  I ' 0.000 mk., wśród tekstu 300.000 mk., za 
tekstem  240.000 mk. dla W. M. Gdar ska obowiązują te same ceny, dla 
Niemiec dochodzi 150°/o nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, 
płatne w m arkach polskich lub ich wartości walutowej Za tłom aczenla 
oblicza się 20°/o nadwyżki. — R: cbunkl są natychm iast płatne, w razie 
zwłoki dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące. Każda 
nowa podwyżka taryfy  obowiązuje wszystkie ogłoszenia zlecane przed 
dniem zmiany cen. — A dm inistracja nie przejm uje odpowiedzialności za 
terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Dyrektor przyjm uje od godz. 10-tej do U -tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjm uje od godz. 11-tej do 12-tej w południu.

Redakcja i A d m in istra cja  
G ro b lo w a  27/29. Grudziądz, niedziela, dnia 20-go stycznia 1924. Telefon nr. 5 0  i 51.

Obrady nad statutem Banku Emisyjnego.
Warszawa, 18. 1. (Pat.) Dnia 18 bm. odbyta się w 

ministerstwie skarbu dalsza konferencja pod przewodnict­
wem prezesa Rady Min. i min. skarbu p. Wł. Grabskiego, 
w której wzięli udział znawcy spraw finansowych Sejmu 
i Senatu, prztdstawicele nauki oraz życia gospodarcze­
go. Przedmiotem obrad popołudniowych była sprawa 
statutu Banku Emisyjnego. Po przedstawieniu sprawy 
przez prezesa komitetu organizacyjnego Banku Polskie­
go, sen. Karpińskiego, wywiązała się obszerna dyskusja. 
Dyskusja dotyczyła w szczególności sprawy stosunku 
Banku do państwa, sprawy udziału państwa w kapitale 
banku państwowego, sprawy władz banku i i. Celem 
przestrzegania interesów państwa uznano za wskazane, 
ustanowienie w banku komisarza rządowego. Wszyscy 
obecni wyrazili również przekonanie o konieczności za­
strzeżenia w przepisach przejściowych, iż postaowienia 
statutu banku, obecnie opracowane będą mogły uledz re­
wizji w kierunku zapewnienia, należytego wpływu na" 
konstrukcję władz banku w razie, gdy przez prywatnych

funkcjonariuszy pokryte zostanie mniej, niż 60 prt>c ka­
pitału zakładowego. .

Na posiedzeniu popołudniowem zastanawiano się nad 
kwestją dopuszczenia tranzakcji w walutach obcych oraz 
nad wiążącymi się z tem problematem zmian obecnie o- 
bowiązujących przepisów dewizowych Wobec powzię­
tej uchwały Rady Ministrów w sprawie dopuszczenia u- 
mów w złotych polskich, uznano rozszerzenie tego za­
gadnienia na waluty obce za zbyteczne i niewskazane- 
Podobnie większość zebranych wypowiedziała się prze­
ciw zmianom w obecnych przepisach dewizowych, Wska 
zanem byłoby jedynie wprowadzenie takich zmian, które 
będą w związku z otwarciem subskrypcji na akcje Banku 
Emisyjnego i projektowanem wypuszczeniem pożyczki 
walutowej. Przy rozważaniu wszystkich wyżej nakre­
ślonych problematów natury walutowej panowała bez­
względna zgodność co do tego, że winny one być staso­
wane z uwzględnieniem zbliżającej się reformy W a to ­
wej oraz związanej z tem sprawy Banku Emisyjn^o-

Gdańsk centralą Komunistycznej propagandy.
Gdańsk, 18. 1. (A. W-) Z kół politycznych dowiadu­

jemy się. że komuniści gdańscy otrzymali w ostatnim 
czasie znaczmejsze sumy pieniężne z Moskwy. Wyniki 
ostatnich wyborów, dodatnie dla komunistów, upoważ­
niły sowiety do nadzieji, że Gdańsk może być punktem 
wyjścia propagandy komunistycznej na Gdańsk i Niem­
cy.

Nadto dowiadujemy się, że w Gdańsku odbj wala się 
stale konferencje między kurierami rosyjskimi, a władza­
mi gdańskiej partji komunistycznej. Bardzo często ró­

wnież widuje się wybitnych komunistów niemieckich w 
Gdańsku. Sowietom przedewszystkiem chodzi o to, aby 
gdańska partja komunistyczna wymusiła uznanie sowie­
tów ze strony Gdańska i w len sposób umożliwiła otwar 
cie tam konsulatu generalnego. Na stanowisko przysz­
łego konsula upatrzony jest obecny poseł komunistyczny 
na sejm gdański Raulję. Siedziba konsulatu rosyjskiego 
ma Się mieścić w gmachu dawniejszego konsulatu rosyj­
skiego na Langgarten.

P o lity k a  se jm o w a  P iasta .
P . W iołs za zm ianą k on sty tucji i ordynacji w yborczej

Warszawa, 18. 1. (Pat.) W dniu dzisiejszym zakoń­
czyły się 3-dniowe obrady klubu P. S. L. Piast nad pro­
gramem prac sejmowych. Powzięto szereg uchwal w 
sprawach po!'tyki skarbowej programu gospodarczego 
oraz w związku z zagadnieniami ahtnalnemi opieki spo­
łecznej,

*  *  *

W związku z obradami klubu P. S. L. korespondent 
nasz donosi z Warszawy:

Na czoło obrad P- S. L .wysunął się rzeczowy refe­
rat b. ministra spraw wewn. dr. K i e r n i k a, omawiają­

cy między innymi kwestję zmiany Konstytucji, szczegól­
nie w kierunku wzmocnienia władzy wykonawczej a 
zwłaszcza Prezydenta Rzplitej, rozpatrzenia stosunku 
konferencji ustawodawczej Sejmu i Senatu oraz ordyna­
cji wyborczej. Referent domagał się przyznania Pre­
zydentowi Rzplitej prawa v e t a ustawodawczego r pra­
wa rozwiązania Sejmu, gdyby Izba nie była zdolna do 
pracy. Dalej domagał się dr. Kiernik wzmocnienia au­
torytetu Senatu w drodze przyznania mu inicjatywy u- 
stawodawczej na równi z Sejmem.

Delegacje Klubów sejmowych u p. prezesa ministrów.
Warszawa, 18. 1. (Pat ) W myśl uchwały klubów 

Związku Stronrfcrw Ludowych. Wyzwolenia i Jedności 
Ludowej, w dniu 18. bm. udała się delegacja złożona z 
posłów tych klubów do prezesa Rady Ministrów celetn 
przedstawienia mu uchwał klubów. P. prezes Rady Mi 
mstrów przyjął tę delegację. Prezes Dąbski przedstawił 
całokształt postulatów klubu. W odpowiedzi na to p- 
prezes Rady* Ministrów oświadczył m. in., że rozumie 
zupełnie obecą ciężką dolę ludności Tnalorolej, ale uwa­
ża, że najwaeżniejszym środkiem do naprawy stosunków 
jest dobry pk niądz. Poszczególe postulaty zbada i zrMr 
CO będzie można aby tymrawić 'os IndMjlpi na mc?

Mnożnik dla urzędników na luty wynosi 509,064.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 styczma.
Rada Ministrów na wczorajszem posiedzeniu uma- 

wieła sprawę mnożnika dla urzędników do pensji luto­
wej. i

Jak się dowiaduję, mnożnik ten wynosi 509.064. U- 
rzędnicy stołeczni otrzymają oprócz tego dodatek sto­
łeczny w wysokości 90 proc. powyższego mnożnika.

P. Zygmunt Kmita konrsai zem drożyźnianym.
V (Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 stycznia.
Jak się dowiaduję, w miejsce p. Baidy komisarzem 

drożyźnianym będzie mianowany p. Zygmunt Kmita, 
dyrektor Związku współdzielni w Warszawie.

Dyr ‘keja kolejowa nadal pozostać ma w Gdańsku.
Gdańsk. 17. L (A. W.) Według informacji Prasy dzi­

siaj rozpoczęły się układy między polską dyrekcją kole­
jową a senaiem w sprawie pozostania dyrekcji w Gdań­
sku' Układy są dalszym ciągiem dłuższych rokowań, 
które odbyły sie w lipcu roku ubiegłego. Na życzenie 
Rady Lied Na: ndów sprawa ta miała być załatwioną bez- 
pośreliio między Gdańskiem a Polską.

Ca uczynią Czesi na wypadek konfliktu 
polsko-rosyjskiego.

( T e l e g r a m  . G ł o s u  P c m .“)
Londyn, 18 stycznia. 

„Momińg Post44 zapytuje w swym artykule, jakie 
stanowisko za mą Czechy wobec układu francusko-czes- 
kiego na wypadek zatargu między Rosją i Polską. Kto­
kolwiek bezsironnie patrzy, nie może powątpiewać o po­
kojowych zamiarach Polski. Natomiast obecna Rosja jesl 
czynnikiem takiej niepewności w polityce Wschodniej 
Europy, że Polska całkowicie jest uprawniona do zwró­
cenia uwagi na zachowanie styczności ze swą sojusznicz­
ką Frąneją w razie potrzeby, a pamięć o tak zwanei neu­
tralności czeskiej z r. 1920 jest jeszcze świeżą w umy­
słach Polski. Sprawą ważną dla Polski, jest to w jak! 
sposób Czesi, którzy marzą o kierowniczej roli w świę­
cie slowiańslTm i o gospodarczem zdobyciu Rosji przy 
pomocy towarów niemieckich, rozwiążą zagadnienie usta­
lenia dobrych stosunków m’e*izy Francja a Polską z je­
dnej strony, a Francją i Rosją z drugiej.

Kamteniew następcą Trockiego.
Ferlin, 18. L (Pat.) Według wiadomości otrzyma­

nych przez „Vorwarts“. Tropki ustępuje ze wszystkich 
zajmowanych dotychczas stanowisk. Następcą jego ma 
być mianowany Kamieniew

Palatynat żada autonomjL 
Spira, 18. 1. (Pat.) Delegacja różnych warstw spo­

łecznych w Palatynacie wyraziła wobec badających łam- 
tejsze stosunki osobistości jednomyślne pragnienie Pala- 
tynatu uzyskania autonomii-

Litwa zawsze leszcze słe dąsa.
Kowno 18. 1. (Pat.) Były prezydent Litwy Sme- 

tona dowodzi w swoim organie ,-Vajre$“, że zbliżenie ło- 
tewsko-htewskie nie będzie mogło nastąpić dopóki Łotwą 
nie oswobodzi się od wpływów polskich,

Komunikat
do w sm tkich Kół Chrz. N. Str. Pracy.

Komunikujemy, iż Chrze.ścijańsKO-Narodowo-Stron- 
■nictwo Pracy na Pomorzu zwołuje na dzień 2-gc i 
S-go lutego br. do Grudziądza „Ho*el Warszawski**

sw ó j tegoroczny

Sejmik Wojewódzki.
Jako referenci przybywaą najwybitniejsi działacze 

ruchu chrześcijańsko - dem okratycznego, m. i. ks. 
prałat senator Adam ski, b. minister pracy i opieki 
społecznej senator Smó ski, b. minister sprawiedliwości 
senator Nowodw orski, puseł m ec. Józef Chamiski, 
prezes klubu poselskiego Dem. Chrzęść, i inni.

Wszystkich delegatów, którzy zos*ali wybrani 
w mysi okólnina nr. 1 1924 r. wzywa się o przybycie.

Szczegółowy program podkiny do wiadomości 
w następnym komunikacie.

Grudziądz, dnia 14 stycznia 1924 r.

Zarząd Pom. Rady W ojewódzkiej Ch. N. S L  Pracy.
A lbin  N ow icki, p o se ł n a  Sejm  

prezes.

Publiczne zebranie
Chrzęść. D em o kracji
odbędzie s ię  w e  w torek , dnia 22 bm., o godz. 7  

w „Bazarze**.
Przem aw iać b ędzie pan p o se ł Gdyk, w icem arszałek  
Sejmu, na temat: „R eform a w alutow a a  nasze

położeniu**. 4
C złonków  i sym patyków  ruchu naszego w zy­

wamy .do jak najliczniejszego udziału
Zarząd Koła Chrz. D.

n miasto Grudziądz

Czy spełniamy naszą misiu 
wśród Mazurów działdowskich.

Grudziądz, 19 stycznia.
(d. Iron) Powiat działdovrski, leżący na krańcach na­

szych granic ku Prusom Wsch. jest terenem arcyważnyra 
pod względem politycznym i strategicznym. Pominąw­
szy, że w interesie leży państwa, ażeby rubieże nasze 
graniczne zamieszkiwała ludność bezwzględnie pewna 
państwowo, to moment ubezpieczenia państwa od na­
pływów iredentystycznych winien najważniejszym być 
wskaźnikiem dla naszych ‘poczynań administracyjnych.

Że Mazur jest Polakiem nie podlega powątpiewaniu. 
Że z drugiej strony Mazur pud wpływem celowej, ener­
gicznej i brutalnej polityki g&rmaliizacyjnej nauczyciel­
stwa i duchowieństwa, uległ, do tego stopnia zniemcze­
niu, że dziś młode pokolenie ledwo że przypomina sobie, 
„gadkę44 ojców, jest także faktem.

Chwalebne są poczynania wszystkich tych, którzy 
podejmując się spolszczenia Mazura, podjęli się idealnej 
tej misji z świiętą wiarą, że dokonają cudu.

Na jakie napotykają tu trudności, w iakiem codziennie 
nowem świetle, objawia im się natura Ma rura, o tern na 
razie tu mówić nie chcemy- Wciąż przed nowemi sta- 
wają objawami tej natury.
7  Widoczne postępy w spolszczaniu Mazura ledwo że 

spostrzegamy- Powiedzieć można, że ni w tej ni w przy­
szłej generacji nie doczekamy się sukcesów1, o He nie na­
stąpi zmiana i o ile Mazur pozostanie poa pieczą swych 
dotychczasowych — germanizatorów-

Powiedzmy sobie otwarcie: spolszczenie Mazowsza 
działdowskiego iść może tylko ręka w rękę z wypiera­
niem tam niemczyzny. Dyskutować można, czs-wynie- 
ranietn przez Polaków wogółe, czy też przez Polaków-
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jwangielików. W  każdym razie raz na zamsze sobie po-' 
wiedzieć musimy, że stan eksperymentowania, chwytania 
przez rękawiczki i wahania się uledz będzie musiał jaiue- 
jnos świadomemu czynowi, jakiejś celowej roli.

Jesteśmy przekonani, że Mazur sam sobie pozosta­
wiony, nie wiedziony na p^sku germanizatorskfch pasto­
rów i inspirowanych w seminariach królewieckich pion­
ierów niemczyzny, stałby się, widząc przykład w swych 
jtrraaach-ewangielikach z innych dzielnic, co najmniej 
lojalnym i pewnym obywatelem Polski. Mazur obser­
wuje długo. Chytry, przebiegły, niedowierzający, po­
trzebuje on czasu, by zorientować się w sytuacji. Gdy 
się przekona, że Polska mu maiką. ie  nie wypiera go, j 
lecz przykuwa do ziemi, że szanuje iego wyznanie, ie  
uważa go jako swego syna na równych prawach, wte­
dy stanie on się prawym obywatelem Posiki, wieizącym, 
te  i nasi pastorzy ewangie'iccy prawdziwą go prowadzą 
drogą.

Tę myfl przewodnią pojmuje najlepiej agitacja nie 
firiecka, k+óra zmierza dio utrzymania status quo, który 
fpanował za czasów niemieckich i która za każdą cenę 
stara sdę o podporządkowanie Mazurów pod hegenjonję 

*mandatarjuszów królewieckich:
„Pastorzy, przeważnie z mazurskich renegatów, jak 

pp. Barczewski w Działdowie, Wilk w Narzymiu etc., 
wychowańcy fakultetu teologicznego w Królewcu i „se- 
minarjum“ tamtejszego specjalnie kształcącego pastorów 
dla tępienia polskości na Mazowszu, usiłują utrzymać lud 
pod swoim wpływem, nie dopuszczając aoń pastorów Po­
laków z b. Kongresówki lub ze Śląska Cieszyńskiego, a- 
bry władzę tę nad duszami ludu zachować, odprawiają po 
dwa nabożeństwa w niedziele i święta, naprzód niemiec­
kie, potem polskie. Tak bardzo są nam „liberalni", że 
nie móv iąc czysto p o  polsku, czytają kazania i modlitwy 
ł  książek 1 przekręcają sfowa w sposób nieziozumialy, 
tworząc wprost parodję nabożeństwa. Tego rodzaiu 
traktowanie języka pc-lskiego obliczone jest jedynie na 
wpajanie w ludność przekonania, że pastor chce mówić 
po polsku, stara się ze wszystkich Sił. ale skoro nic a 
tegu nie wychodzi, to już . . .  idźcie drodzy parafianie le  ̂
piej na nabożeństwo niemieckie!

Tutaj należy jasno Kwestię postawić: czy rządowi i 
społeczeństwu polskiemu wolno jest pozwalać na kon­
tynuowanie polityki germanizacyjnej w stosunku do lud­
ności rdzennie polskiej, mówiącej językiem polskim, z 
pewnymi wprawdzie prcwincjonalizmami, ale nie mnie} 
polskim! jak gwara kurpiów pobliskich? Czy wolno w 
dalszym ciągu zamykać oczy na przeciwpaństwową ak­
cje ludzi, którzy obałamucili i wdalszym ciągu obałamu- 
cają garść naszych braci tal. dalece, że sami oni móvfrią:

— My nie jesteśmy Polakami, jesteśmy Mazurami, 
to znaczy Niemcami Nie mówimy po polsku, lecz po 
taazursku!" »

Agitacja przeciwpołska wśród Mazurów zorganizowa­
na jest świaoomie i eeiowo. Tę agitację odczuwa i spo­
strzega każdy, który zajmuje się choć tylko powierzcho­
wnie kwestją mazurską. Do jakich ona już doszła roz­
miarów, zdradza nam alarmujący artykuł „Dzień- Pozn,“, 
w którym m. in. czytamy:

„Niema takiej pot” arzy przeciwko rządowi i społe­
czeństwu perskiemu, niema takiego środka, którego by nie 
chwytano się, abv ludność mazurską w  dalszym ciągu 
utrzymywać w ogłupieniu, odgradzać ją od wszystkiego, 
co polskie 1 utrzymywać w łączności z Niemcami.

Przeciwko temu bezwzględni^ i z całą energją należy 
działać. Rw d winien przedewszvstkiem usunąć od dusz­
pasterstwa, a szczególniej od katechizacji w szkole i w 
ko 'ciołach tych pastorów, którzy zaznaczyli się jako ger- 
m.'niz itorowie. Następnie należy szczególna baczność 
zwrócić na szkoły, na ich personel nauczycielski a prze- 
dewszystkiem na seminarjum nauczycielskie w Działdo­
wie, które bynajmniej nie stoi na wysokości swego bar- 
dfco doniosłego zadania."

Przckpfliśmy w plebiscycie Warmję i Mazowsze pru­
skie. Zatrzymaliśmy Mazowsze działdowskie, które do­
maga się od rządu i społeczeństwa naprawy wszelkiego 
złego, wyrządzonego mu w wszelkich dziedzinach życia 
przez rząd niemiecki. Od nas zależy, czy będziemy u- 
mieifi pozyskać Mazura dla nas.

Nie eksperymentowaniem, ale świadomą, celową pra­
cą! —

Nie tak dawno czytaliśmy na łamach „Tempsa" re­
welacyjne artykuły o tajnych organizacjach niemieckich, 
których gęsta sieć pokrywa całe Niemcy. Organ./acjc 
te, •wyrastające pod różnemi nazwami, po najczęściej 
sportowemi, dążą otwarcie do wywołania nowej zawie­
ruchy wujennej. Faktu, że i Gdańsk (karmiony szczodrze 
polską strawa), posiada pokaźną ilość tajnych orgam- 
zacyj. nie da się zatrzeć

Zresztą naiwne sprawozdanie „Danziger Neueste 
Nachricnten" bardzo wiele mówią w tej materjL

Że na tworzenie organizacyj wojskowych na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska — wywierają wielki wniyw 
odwetowe czynniki Pi as Wschodnich — jest rzeczą wi

cej, aniżeli pewną. One to wysyłają swych nacjonalisty­
cznych emisarjuszy do Gdańska celem organizowania lud 
ności weiniecko-gdańskiej, by w odpowiednim momencie 
postawić ie ludność na stopie militarnej.

Miłośnicy sportu konnego. wykształceni na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska przez junkrów Prus Wscnodt 
nich — to niebezpieczna foi poczta przyszłej armji nie­
mieckiej. która w danej chwili chce odcąć jednym za­
machem Polsce dostęp do inorza

Cóż powiedzą ną to koła miarodajne W arszawy?
Czy na to karmimy głodne miasto, by ono, odwdzię­

czając się za nasz chleb — ostizyło nóż na nasze gło­
wy? —

Pour le roi de Prusse!
. GrwMądz, 19 stycznia.
(x.-y.) Gdańsk zbrrł  się!
Wygląda to na paradoks, mistyfikację, a jednak?
Oto ze znanego, ro ‘akożerczego dziennika „Danziger 

Neueste Nachrichten" dowiadujemy się wprost rewe'a- 
cyjnych rzeczy: Wysiłkiem grona ludzi „dobrej woV‘
(czytaj hakatystów-odwetowcowl!) powstał „Wiejski 

^.Związek Jeźdźców" na Nowydwór i okolicę.
Z aiązek ten — wedle objaśnienia „Danzigerki" - -  

rpa głównie na oelu (?!) pielęgnować „sport konny" a 
zwłaszcza wszczepiać w młodzież „zamiłowanie do ko­
nia, jego hodowli i ćwiczeń w jeździe konnej."

I nie byłoby w tern jeszcze nic zbyt zdrożnego, gdy­
by nie bliższe szczegóły, na ’'akie pozwoliła sobie „Dan- 
zigerka" z okazji opisu tego radosnego faktu, roz­
pierającego duszę każdego Gdańszczanina, zapatrzonego 
w pruskie pikelhauby.

Dowiadujemy się zatem, że gmina Nowwgodworu sta­
wiła odrazu temu ZwiązTcowi i to b e z p ł a t n i e  stara 
szopę do dysDozycji. Wreszcie, że staraniem wpływNj- 
wych osób znalazły się poważne subsydia na rozbudowę 
t  i śzopy na nowożytną jezdnię.

Na terenie Wolnego Miasta istnieją trzy takie Związ­
ki, które wkrótce zlać się maią w jeden wielki związek. 
Dwa dalsze ma ą powstać w najbliższym czasie.

Analizując powyższe cenne informacje „Danzigerki" 
fm- nie Możemy owzeć się wrażeniu, że w tym wyoadku 

do czynienia z organizacją militarną, mającą Ls 
19 • stauowjć iorpocŁt# ajrmjl ntemiscirisk

lak Francja sanuje s to ję  finanse.
Paryż, 18 stycznia. (Pat.)

Na posiedzeniu fcby deputowanych po złożeniu pro­
jektów ustaw przeciwko spekulantom trankiem, zabrał 
głoś Poincare i oświadczył że.rząd występując najzupeł­
niej solidarnie, przywiązuje wielką ware do szybkiego 
przyjęcia projektów i załatwienia tej sprawy. Poincare 
zauważył dalej, że kurs franka już się podniósł, a więc 
zapowiedziane ŚTodki przełamały rozpoczętą przeciw wa­
lucie francuskiej ofenzywę. Premier wspomniał o po- 
święceniacn, jakie ponieść musiała Francja, aby pokryć 
olbrzymie wydatki. Aby zaś odpowiedzieć na oszczer­
stwa, skierowane pizeciwko naszemu kredytowi — mó­
wił Poincare — musimy przedstawić zrównoważony bud 
żet. W tym celu należy osobnikom spekulacyjnym prze­
ciw franków i odebrać środki tej spekulacji. Nie śn5ło nam 
się nigdy, narażać zasoby Francji na szwank w jakichś 
awanturach politycznych lub wojskowych. Sytuacja w 
obecn3'm okresie prac i nastrojów pokojowych może się 
jedynie poprawiać. Symptomów polepszenia jest wiele. 
W ystarczy spojrzeć na nasz bilans handlowy, Rząd nie 
dopuści? do inflacji, przeciwnie, zmniejszył o 1800 milio­
nów obieg biletów bankowych i od czasu ukończenia woj 
ny zmniejszył poważnie wydatku Kredyty wojskowe, 
wynoszące obecnie 4.260 miljonów w r 1920 wynoszą o- 
becnie tylko .3.425 milionów. Jesteśmy zatem mniej „za­
ciętymi militarystami", niż większość innych narodów 
które nie zmniejszyły swoich wydatków wojskowych w 
tym samym stosunku. Dochody powo;enne l^rmja su­

my prawie 10 miljadrów. Sytuacja dla Francja jest za­
tem coraz bardziej kwitnącą- Rząd jednak, uważajac ii 
należy natychmiast zwalczać obecny stan rzeczy jest 
bezwzględnie zdecydowany przedsięwziąść rozmaite 
środki, a przy tern wszystkiem znieść wszelkie nowe 
wydatKL

Jedynym «rodkiem zachowania zaufania publicznego 
iest Doczynienk bez watie ma wszystkiego, co może być 
korzystnem dlć. kraju. Przez uchwalenie zwiększenia po* 
dałków naipóźniej w maju izba będzie mogła stanąć 
przed krojem z ustabilizowaną walutą i zatrzymaniem 
wzrostu drożyzny. Rząd domaga się również zwięk­
szenia istniejących wpłat. Jeżeli izba przychyli się dr 
żądań rządu, to Francja będzie się ciągle, podnosiła gdyż 
wyrwiemy — mówił premjer — narzędzie propagandy z 
rąk nieprzyjaciół wewnętrznych kraju i pozo jego gra­
nicami.

Po przemówieniu Boincarego deputowany Bouysson 
interpelował w sprawię wycofania przez rząd w zwiazkn 
z nowym orogramem fnansowym projektu ustawy do­
tyczącego rent. Wobec spizeciwu Poiicarego, izba er 
głosowaniu 394 głosami przeciw 150 odłożyła do końca 
posiedzenia interpelację deputowanego bouysson. W 
końcu posiedzenia deputowany Bouysson domagał się 
przeprowadzenia dyskusji nad interoelacią. Pomimo na­
cisku deputowanego Bouyssun izba przy ęła 360 głosami 
przeciw 216 wniosek o odroczenie interpelacji.

O termin nowej konwencji.
W ladom eść o nsw enr od leżen iu  term in u  pert. < iiktac:i. — Ce te  w szystka md m e*  
czyć ? — Iror< ż s t .  — O co  chodzi w now ej k on w en cji?  — 2 > a zl nauczycielstw o  

IroMciege w e Francji- — P otrzeb *  Jasnej -to litjk l.
(Od własnego korespondenta.)

P a r y ż ,  14 stycznia.
Do Paryża nrzyszła wiadomość, że termin rozpoczę­

cia. pertraktacji francusko-polskich w orzednrocip nowe) 
konwencji robotniczej uległ nowemu odroczeniu. Pertrak­
tacje, naznaczone na pierwszą połowę stycznia, mają się 
odbyć, jakoby, dopiero w lutym, czy nawet w marcu.

Pod wpływem tej, wiadomości, każdego, znającego 
bieg całej sprav y n do takich mdiny śmiałość się zali­
czać ogarnia zdumienie. Trudno sobie naprawdę wytłu­
maczyć przyczynę tal ich stałych przesunięć termmu za­
warcia tego ważnego w stosunkach polsko-francuskich 
aktu.

Mogą nam naturalnie odpcy tedrieć, ie  chwila - - te­
mu musi być odpowiednio wybrana, jest bowiem akt dy- 
pioma+yczny, a takie akty sa bardzo pożądane w pew­
nych okolicznościach i mniej pożądane w innych. Mogą 
nam dać do zrozumienia, ie  wtęj chwili na warsztacie 
leżą sprawy poważniejsze, daleko szerszego i ogólniej­
szego znaczet ia, a uwaga sfer politycznych jest skoncen- 
tro^ara na zupełnie innych zagadnieniach. Ale tym 
wszystkim odpewemy przypomnieniem kilku dat. któ­
rych rozważenie może być bardzo dla naszych czynni­
ków narlamentarnych i/rządowych pouczające.

W końcu maja a dokładnie 29-go maja roku ubiegłe­
go Rada Ministrów na wniosek p. ministra pracy i opieki 
społecznej .postanowiła wymówić konwencję francusko- 
polską w przedmiocie enrgracji w 1919 roku. Była to o- 
ezywiście decyzja ważna: aktów międzynarodowych, z 
pewnym trudem zazwyczri zawieranych, przez paria- 
.•"cnty w następstwie ratyfikowanych, nie wymawia się 
bez poważnych powodów 1 dojrzałego namysłu. Miała 
więc Rada Ministrów snać powody, skłaniające ją do 
powzięcia swojej decyzji, ani na chwilę w to zresztą nie 
wątpimy.

Drugiero czerwca, o ile pamięć nas nte myli. na sku­
tek tej decj zji, władze polskie ratyfikowały na Ouai d‘Or- 
say wymówienie konwencji, której te-min wymówienia 
u» iynąf w dniu 3 czerwca, to jesl nazajutrz. W liście tym, 
o ile nam wiadomo, ze strony polskiej zaproponowane by­
ły pertraktacje na czerwiec lub na sierpień, zwróoona zo­
stała przy tern uwaga, że sprawa z_,warcia nowej kon­
wencji robotniczej uważana jest przez rząd polski za sora 
wę szczególnie pilną i zwłoki nie cierpiącą. W bardzo 
krótkim też czasie, bo jeszcze w czerwcu (21-go) przy­
szła odpowiedź p. Poinca^ego że rząd francuski "rtów 
jest przystąpić do pertraktacji w Paryżu i. że odpowiedni 
eksperci francuscy w każdej chwili potowi są zetknąć sdę 
z de'egałami polskimi.

Od tego czasu upłynęły trzy miesiące, a pertraktacje 
się nie zaczynały. Wprawdzie nastąpił kryzys gabine­
towy, nie na stanowisku ipdnak minirt-a pracy i opieki 
społecznej. Powody dla któ-ych rząd polski delegatów 
swoichnie wysłał I pertraktacji nie rozpoczął, nie są 
nam wiadome, nie zdaje nam się jednak ażeby tego ro­
dzaju taktyka, biorąc pod uwagę treść wystąpień po­
przednich, należała do najszczęśliwszych-

A tymczasem unhmał termin ważności konwencji ro­
botniczej _  dzień 3 września 1923 roku. Po tym dniu 
formalnie konwenc’a obowiązywać przestawała i robotni­
cy polscy, prrebywułąer we Franefl, mogli znaleść bez 
zapewnionych Im tym aktem rraw  1 wrrrwIleJów. Rzad 
-polski tedy wystosował m  Ouai d*Osey pismo t  dnia 
» w ree& k, w k tó iy a  proponuje m a i a l  w dalasyn «b-

gi’. aż do dnia 3 grudnia to jest na 3 miesiące, starą koa* 
weixję za ważną i obowiązującą.

W listopadzie, na wniosek p. ministra Smólskiego poi 
skie ministerstwo spraw zagr. zaproponowało rządowi 
francuskiemu konkretny termm rozpoczęcia pertraktacji
0 nowy tekst konwencji na 25 listopada Rząd francuski 
prosił jednak, tym razem jak nas informował radca emi­
gracyjny w Pa-yżu p. Sokołowski, o odłożeniu tego ter 
mmu do pierwszych dni styczn;a co też przez rząd pot 
ski zostało zaakceptowane.

Nastąpił nowy kryzys gabinetowy, mamy znowi' no­
wego ministra pracy ciągłość spraw tego- resortu zno­
si u jest zag-ożona, a pierwszym dowodem tego iest wia­
domość o nowem przesunięciu terminu rokowań kon­
wencji o miesiąc, czy dwa-

Pcwoóuw tej nowej zwłoki nie znamy dokładnie, ale 
opinja publiczna musi się w tej sprawie domagać jasnegc 
komunkatu lządowego.

Przypominamy, komu o tein zależy, że w lecif rok* 
ubiegłego wyczytaliśmy w pismach krajowych oficjalny 
komunikat rządu, zapowiadaiący bUskie rokowania o no­
wy tekst konwencji i obiecu ący znaczna poprawę sto­
sunków robotniczych polskich we Francji, zwłaszcza w 
dziedzinie szkolnictwa. Przypominamy, że od roku na 
wiecach, zjazdach kongresach i w prasie polskiej w® 
Francji dyskutowane są postulaty robotników polskich,
1 uchwalane rezolucje, do których polscy imigranci przy- 
wiązują duże nadzieje.

Postulaty te posiadają szersze znaczenie. Na grunri® 
francuskim odbywa się obecnie walka o duszę robotnika 
polskiego- Celują w tej walce komuniści. Instynktem 
jednak zdrowym wiedziony, dąży, robotnik do własnvc> 
organizacji zawodowych, bez zmiany jednak pewnyc* 
usię.pów konwencji nieda się tego osiągnąć.

Drugim takim ważnym postulatem jest szkolnictwa 
Niedawny zjazd nauczycielstwa polskiego we Francji po 
wziął pod tyrr względem szereg znamiennych rezolucji 
W interesie zarówno Polski jak i Francji iest. ażeby zwią­
zek emigrantów polskich z polskością był ż rw y  i ser­
deczny. W ten sposób Polska będzie miała wiernych sy­
nów, a Francja prawdziwych przyjaciół. Mamy wraże­
nie że jest to nawet na reke pracodawcom francuskim, 
ponieważ tym chodzi Jedynie o przywiązanie robotnika 
do miejsca Jego pracy, a nic tak nie przywiązuje, jak 
wyższość kultury w połączeniu z  zaspokojeniem elemen­
tarnych aspiracji narodowych.

Sze eg innych jeszcze postulatów uczynił z przyszłej 
konwencji sprawę popularną i głośną wśród polskiego 
uychodźtwa we Francji. Ciągłe więc odkładanie terrrj^ 
nu rokowań musi •wywołać przykre wrażenie zawodu i 
objawy zrozumiałego rozczarowania- Wątpimy, czj 
budzenie tego rodzaju opinji wśród wychodźtwa polskie­
go uważać należy za pożądane. Wszystko zaś, razem 
wziąv szy, robi wrażenie rzeczy grubo nieprzemyślanej 
i akcji mało poważnej.

Brak stabilizacji politycznej i wskutek tego ciartości 
w polftyct Jest tego oczywiście przyczyną. Sens moral­
ny — jest więc oczywiście nadzieja, że może nareszci* 
tym razem osiągnęliśmy tę tak potrzebną równowagą 
wewnętrzną ktćrft I w dziedzinie emigracyjnej pocwoh 
nareszcie osiągnąć Jakie! rezultaty Oby tylko ta nauka 
w las ni* poaak.

I t i taa
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przede, Ze seminarium duchowne, djecezji łuckiej ska­
zane zostało na tułaczkę, że nie było dla niego miejsca 
w Łucku, że i Biskup djecezji tej musiał staczać walki 
o kąt dla siebie.

A pozatem Kośdół katolicki na Wschodniej rubieży 
Rzeczypospolitej n;e powinien stawać się narzędziem 
akcji politycznej, polskości i Państwu Polskiemu wrogie;. 
Tc, co się dzieje w Wileńszczyźnie, przekracza zaiste 
miarę nawet cieipliwości polskiej. Rządy ks. Bisk. Ma- 
tulewicza mają już smutną sławę, ale jgzas płynie i nic 
się wtej dziedzinie nie zmienia- Ks. Biskup Matuiewicz 
ubsadza coraz to nowe parafje przez księży, uważają­
cych się za Białorusinów swych wychowanków, a ci z 
gorliwością godną lepszej sprawy, starają się wmówić 
w lud polski od wieków po zaściankach siedzący, źe 
nie- jest cząstką wielkiego narodu polskiego, a natomiast 
należy do nowej narodowości białorusińskiej. Księża d, 
wzorem osławionych księży-litwomanów rugują macierz 
polski, polskie śpiewy religijne z kościoła, polskie słowo 
Boże z ambony. Nie zawsze, ce prawda, morą działać 
bez przygotowania gruntu .gdyż wywołuje to ostry pro­
test parafjan, ale, że nie odrazu Kraków zbudowano, więc 
wysłannicy ks. Biskupa Matulewicza próbują budować 
Białoruś powoM.

Czasami tu i owdzie pracuje i ksiądz-litwoman t 
stara się przekonać ludzi nie umiejących, ani słowa pi» 
litewsku, że są.... Litwinami...

Doszło do tego, że księża białoruscy pozwalają sobie 
na wystąpienie antypaństwowe demonstrując swe prze­
konania separatystyczne w sposób nietolerowany nigdzie 
na świecie.

I rzecz godna uwagi, że wśród tych współpracowni­
ków obecnego Pasterza wileńskiego sporo jest księży, 
nie będących wcale obywatelami polskimi.

Jeżeli dodamy do tegoi, że są na terytorium Rzeczy­
pospolitej parafje należące do djecezji Kowieńskiej, 

podlegającej innemu nieprzyjacielowi Polski, ks. Bisku­
powi Karewiczowi, który lównież uprawia u nas swą 
politykę wynaradawiającą, obraz stosunków tych uznać 
należy za wprost groźny

Czy taka sytuacja jest wogóle dopuszczalna na Kre­
sach wschodnich?

W tych warunkach przyspieszenie Konkordatu ze Sto­
licą Apostolską jest koniecznością usunięda ks .Bisku­
pa Wileńskiego, a powinien zająć się natychmiast rząd 
polski w drodze dyplomatycznej z Watykanem.

W obronie Kresów Zachodnich.
W ie lk i  w ie c  ik ifo r n ta c y c jn y

Grudziądz, 19 stycznia.
W czorajszy w ;e<- Związku Obrony Kresów Zachodnich w

..Hotelu W arszawskim*1 zgromadził nadzwyczaj wiele uczest­
ników z różnych sfer ludności

Wiec zagaił kierownik Z. O. K Z. w  Grudziądzu p  Kalk- 
steln, poczem wstępny referat wygłosił b. komisarz granicz­
ny p Wiktor KulerskL Na początku swego referatu podkre­
ślił mówca silnie że obrona spraw  narodowych nie może 1 
nie powinna być wcale m o n o p o l e m  j e d n e j  p a r t j l  
lub jednego obozu politycznego, ale winna być podietą i zro­
zumiana przez cały naród. W szyscy zdrowo myślący i do­
brej woli w  nni sie skupić pod sztandarem pracy narodowej.

Referent rozwijając dalej swój temat, zaznaczył, iż istnie­
nie takiej organizacji jak Z. O. K- Z. posiada swoje zupełne 
uzasadnienie. Nie tak dawno bowiem, bo w roku 1920 pod­
czas najazdu bolszewickiego nasze Pomorze, jeszcze w ó w ­
czas niedostatecznie spolszczone, nie było datekiem od niebez­
pieczeństwa plebiscytu, który w ów czas mógł łatwo wypaść 
na naszą niekorzyść. Nie mogąc przewidzieć w ypadków 
dziejowych społeczeństwo powinno więc wszystkie swe s!ły 
położyć w  tym kierunku, aby polszczenie naszej ziemicy po­
morskiej posunęło się tak daleko, at>y ewent. o b e r w a n i e  
tych terenów od Macierzy stało się zupełnie n I e nr o 1 11 - 
w  e m.

W dalszym c:ngt' komisarz Kulerski skreślił w  krótkości 
dzieje osławionego „Drang nach Osten“. zaznaczając, iż w y­
siłki germanlzacyjne na Pomorzu szły przedewszystkiem w  
kierunku zapewnienia sobie wybrzeża Battykn w granicach 
potrzebnych do rozwoju Niemiec. Dlatego też właśnie na Po­
morzu wyładował się może najs!ln:ej cały szał germanizato- 
rów  pruskich. W tern miejscu wspomniał m ów ca o prawach 
„kagańcowych", jakie ukuwano specjalnie dla wytępienia ży 
wiołu polskiego na Pomorzu.

Dzisiaj stosunki się zmieniły. Legła w gruzy potęga i bu- 
ta_ pruska i zbankrutowała bezwzględnie polityka wobec Pola­
ków. Wojna św iatow a przyniosła wolna i niepodległą Pol­
skę- Niemniej jednak dążyć trzeba i dz siaj kn wzmocnieniu 
żywiołu polskiego na naszej ziemi i ku w y p a r c i u  n i e m ­
c z y z n y .  do czego pcha nas troska o byt narodow y Osta­
tnie wątpliwości co do polskości Pomorza Zniknąć musza bez­
powrotnie. Zaś w  tych dotyczących dążen ach naszych nie 
gra bynajmniej roli jakąś nienawiść rasowa, lecz troska o za- 
oezpieczenie terenów ojczystych.

Niebezpieczeństwo niemieckie bynajmniej nie minęło. 
Istnieją bowiem różne niemieckie organizacje w yw rotow e, 
którym w yrw ać musimy grunt pod nogami. Obrona Wiel­
kopolski 1 Pomorza przed irredentą pruską, to właśnie Jeden 
t  najgłówniejszych celów Z. O. K. Z.

Jednym z dalszych celów tej organizacji jest n i e s i e n i e  
p o m o c y ,  przynajmniej moralnej na razie, w szystk m na- 
szym braciom na niewyzwolonych jeszcze terenach,Śląska, 
Powiśla, Warmji i Mazur o których mówca rozwiódł się tro­
chę szerzej. W szystkie te tereny — zakończył mówca — 
przez uświadomienie narodowe zdobyć musimy jak najprę­
dzej, aby zmniejszyć trochę, o ile już nie usunąć zupełnie tego 
straszliwego niebezpieczeństwa, jakie wisi nad nami w  posta­
ci Prus/ Wschodnich-

Drugi referent p. dyr. Poszwińskl skreślił na wstępie cała 
tę tragedje. jaka rozegrała s;e z ludami słowiańskiemi nad La­
bą i Odrą i omówił w krótkości to odwieczne dążenie narodu 
niemieckiego w  kierunku coraz to nowych zaborów na Wscho­
dzie.

My zaś w ubiegłej historji popełnialiśmy błędy nie do da­
rowania. Polityka późniejszych Jagiellonów nie kjerowała

Z .  O . K .  Z .  W  G r u ń i i ą ń g u .
sie wcale ku Zachodowi Rycerze nasi wertowali dzikie ste­
py Podola, Wołynia i Ukrainy, zapominając, że potęga I ży­
wotność Polski leży u brzegów morza Bałtyckiego.

Podkreśliwszy w ten sposób znaczenie ziem zachodnich, 
jako terenów, ułatwiających nam przyszły dostęp do morza 
W granicach potrzebnych dla naszego rozwoju referent prze­
szedł na podstawie spejainego przez Niemców w  Berlinie 
opracowanego szematu do omówienia całej tej p o d z i e m ­
n e j  d z i a ł a l n o ś c i  Irredenty pruskiej, zmierzającej wi 
ostatecznym celu do oderwania naszego Pomorza od Macie­
rzy.

W tej walce z irredenta pruską, która rozporządza cała 
s:ecią różnorodnych organlzacyj i która stanowi jakoby pań­
stwo w państwie nie można liczyć jedynie na akcje ze strony 
rządu. W walce tej musi wziąść udział całe społeczeństwo 
polskie, które nadto winno być wyrazicielem prądów i |P i- 
nji swej w tym kierunku.

Mówiąc o 1'kwidacji majątków niemieckich na Pomorzu, 
dyT- Poszwiński zaznaczył, iż tę w a l k ę  o z i e m i ę  pro­
wadzimy nie z zemsty nie z nienawiści, ale jedynie ku temu, 
by to co polskie Jest, nyfo polskiem.

W dalszym ciągu wspomn;at referent o wydalonych osta­
tnio robotnikach polskich z Niemiec. W tym wypadku win­
niśmy zastosować tę sama mlare I wobec tych Niemców, któ­
rzy Jako optanci wzgl. obywatele państwa niemieckiego za. 
bleraja chleb 1 prace obywatelom polskim (głosy: słusznie!).

„Wiele praw przysługujących nam w stosunku do Niem­
ców mocą Traktatu Wersalskiego — kończył swoje w yw ody 
referent — w yzyskać nie umiemy, a często nie możemy. P rze­
szkadza nam bowiem brak Jedności I zgody.

A jednak w  takich sprawach nie powinny żadnej odgry­
wać roli różnice partyjne, jedyme wzgląd na dobro 1 interes 
państwa. Prowadzić musimy politykę rozumna i celów*. •  
przedewszystkiem sprawiedPwa ażeby utrwalić byt naszego 
państwa. Do tego zaś potrzeba w pierwszym  rzędzie Jedno­
ści 1 zgody oraz zrozumienia przez wszystkich żyw otnych 
naszych zadań i celów.

Ostatni referent, kierownik Z- O. K- Z. w Grudziądzu p. 
Kalksteln omówił działalność tej organizacji, która w  takich 
n. p. sprawach, jak przedlikw-dacyjną rejestracja optantów Itp. 
większa odegrała role, wykazując s ł n s z n e  u p r a w n i e -  
r I a r z ą d u  w tym kierunku i pomagając rządowi W za­
łatwieniu tych kwestyj. Mówca podkreśli? specjalnie znacze­
nie likwidacji własności niemieckiej na Pomorzu, dla celów 
zupełnego spolszczenia tego tak ważnego dl? Polski terenu, 
co jest znów Jednem z głównych zadań Z. O. R. Z.

W dalszym ciągu referent omówił krótko zdradliwa dzia­
łalność pastorów  niemieckich w Wlelkopolsce i na Pomorzu, 
zaznaczając, iż właśnie Zw- Obrony Kresów Zachodnich przy­
czynił się do z e r w a n i a  w i ę z ó w ,  łączących dotąd ko­
ściół ewangelicki w Polsce z Berlinem-

Przy końcu referatu podniósł p. Kalkstein usilna potrzebę 
pomocy nietylko duchowej, ale nawet i finansowej dla braci 
naszych na kresach niewyzwolonych. W tym kierunku czy­
ni Z. O. K. Z. w szystko co może, zakładając na tych terenach 
nowe placówki oświatowe, kształcąc przyszłych działaczy na­
rodowych 1 starając sie o środki finansowe dla podtrzymania 
ducha narodowego wśród naszych brącl za kordonem.

Referat każdego m ówcy spotkał się z oklaskami ze strony 
nadzwyczaj licznego audytorium.

Na zakończenie wiecu uchwalono rezolujcę, przyjęta na 
W:ecu Z. O- K. Z. w  Poznaniu, ogłoszoną już w wczorajszym 
numerze „Głosu Pomorskiego’*.

- Jak pracują i ce rob ą w Okr. Urz. Ziemskim
w  Grudziądzu.

W związku z naszym artykułem w nr. 14 „Gło­
su Pcwn". p. t.: „Kilka słów o naszej kolonizacji na 
Pomorzu" zamieszczamy poniżej pewne dodatko­
we iniormacłe, jakie u źródła zaczerpnął nasz współ 
pracownik.

Grudziądz, 18 stycznia.
Zanim przejdę do właściwego tematu niniejszego ar­

tykułu. nie od rzeczy będzie poruszyć kwestję tak nie­
zmiernie ściśle związaną z trybem pracy w naszym u- 
rzędzie ziemskim, jak szczupłość lokalu przeznacone&o 
na siedzibę tego urzędu-

Jeśli się zważy, że zakies pracy Urzędu Ziemskiego 
Jest ogromny a przedewszystkiem tak doniosły w naszym 
życiu publiczno i prywatno-prawnym, to locum, iakie 
posiada Urząd Ziemski i niedostateczność sił fachowych 
stwarzają ramy zbyt wązkie, aby można było poruszać 
się w tych ramach tak, jak tego .wymaga interes, wy­
goda i dobro klijentell

Urząd Ziemski w Grudziądzu istnieje niezbyt dawno, 
Jednakże od chwili jego usamodzielnienia się od Pozna­
nia pracuje intensywnie dzięki obecnemu prezesowi û  
rzędu, p. Karolowi Rossowi, który z energją godną po­
dziwu i najwyższego uznan!a zdołał pracę w tym urzę­
dzie na normalne skierować tory.

P. K. Ross, ceniony i znany w kołach urzędniczych 
pracownik, dzięki swym kwalifikacjom prawniczym i du­
żej znajomości terenu pracy, z chwilą objęcia urzędowa­
nia zdołał pozyskać sobie sympatię swych lodwładn^eh 
1 wzbudzić zaufanie do swych zarządzeń. Fakt że pra­
ca w Urzędzie Ziemskim dz;ęki zarządzeniom nowego 
prezesa, przedłużona została w porze poobiednei od go­
dziny 5-ej do 8-mej już doskonale ilustruje, że nowemu 
kierowu;kowi chodzi o wydajność pracy i nietylko o to, 
ale także, by tę zaległe Sprawy, jakiemi zawalony jest 
Urząd, w szybkim tempie byty uregulowane ku wy­
godzie sfer .interesowanych.

A że tej pracy zaległej, nie zwiny Urzędu ZiemsSkego 
w Grudziądzu, jest poddostatkiem, to mogłem się sam 
przekonać, widząc 80 ogromnych skrzyń z aktami ia­
kie Urząd otrzymał w spadku po głównym Urzędzie* 
Ziemskim w Poznaniu.

Są to sprawy anulacyjne, rentowe.
Nic dziwnego ze przekracza możność i siły perso­

nelu załatwienie tych spraw skomplikowanych i zaleg­
łych od lat kilku, to też wszyscy ci interesowani mu­
szą z pewną cierpliwością czekać jeszcze kilka t ,nrndni. 
gdy po wstępnych przygotowaniach rozpocznie się za­
łatwianie tych spraw.

Sprawy więc anulacyjne załatwiać będzie teraz U- 
rząd Ziemski w Grudziądzu co zaś do spraw likwida­
cyjnych to nadal one leżą w zakresie kompetencji ko­
misji Likwidacyjnej w Poznaniu.

Co do przewłaszczeń, to u nas przy pewnym nie 
skrystalizowaniu się życia prawnego i braku odpowie- 
dnich sił fachowych prawniczych, załatwieni, tych spraw 
napotyka na wielkie trudności

Dotyczy to przeważnie przewłaszczeń prywatnych. 
W  tej dziedzinie historycznpm już sie stały kontrakty 
czerskie, sporządzane przez prywatnego pisarza; coś 
podobnego dziele sie w Działdowie, gdzie brak jest no­
tariusza i pokątni pisarze sporządzają kontrakty.

Nic dziwnego, że kontrakt talęj jest nieważny i slu- 
sznem jest, że Okręgowy Urząd Z;emski przewłasz­
czenia dać nie może. a skutek tego jest ten, że wielu 
ludzi jest poszkodowanych.

Co do wyników prący Okr. Urzędu Ziemskiego to 
pocieszający jest objaw, że zaległych spraw z winy tu­
tejszego Urzędu niema i że praca w kierunku unormo­
wania się w  trybie przyśpieszonym postępuję raźno na­
przód.

W końcu zaznaczyć wypada, że aczkolwiek dużo jest
jeszce do zrobien;a, to jednakże robi się wszystko, aby
pracę wprowadzić na normalne tory. (es.)* * *

0 przyspieszenie Konkordatu
z Sfotcą Apostolską.

Grudziądz, 18 stycznia.
Rola Kościoła aa Kresach jest niezwykle doniosła. 

Mamy tu na myśli sprawy kościoła katolickiego i cerkwi 
prawosławnej.

Jeszcze nie tak dawno Kościół katolicki był na kre­
sach* wschodnich (na zachodnich również!) twierdzą pol­
skości, o które rozbiły się zapędy rusyf;kacyjne rządu 
carskiego a dziś siła moralna etyki chrześcijańskiej bę­
dzie oczywiście pierwszorzędnym czynnikiem ładu spo­
łecznego.

I dziwnem wydaje się wprost, że o czynniku tym u nas 
niemal zapomniano, że nie uczyniono nic, by Kościołowi 
udzielić niezbędnego, odpowiedniego poparcia w jego pra­
cy dla społeczeństwa.

Na Kresach Wschodnich ksiądz katolicki, bardzo czę­
sto w okolicach zrujnowanych przez wojnę cierpi dot­
kliwy brak środków do życia, mieszkać musi w ziemian­
kach t, zamiast poświęcenia wszystkich sit swych dusz­
pasterstwu zniewolony jest do walki o chleb nowszędril. 
A pracować wypada mu często wśród ludności przybyłej 
po długiej tułaczce z Rosji bolszewickiej, wśród owczar­
ni niesfornej t zakażonej rozkładowymi wływami Wscho­
du. Ksiądz w takich warunkach traci w oczach ludu po­
wagę swą l nie odpowiada swemu wysokiemu posłan­
nictwu. Państwo musi więc corychlei pomyśleć o nale- 
tytem  uposażeniu duchowieństwa kresowego i to we 
płasnym interesie.

Wogóle potrzeby Kościoła ni* mogą być traktowane 
dłużej po macoszemu, zaleinłe od równych w*£lędfav I

•widgjjnlsi*. Skandalem testj

Podatek majątkowy i w yw ó z zboża
Posener Tageblatt" otrzymał od senatorów, Has- 

bacha i dr. Bussego informacje o podatku majątkowym 
i wywozie zboża, zaczerpnięte ze źródła kompetentnego-

„Podług ustawy o podatku majątkowym ma być 
pierwsza rata podatku rozłożonego na 3 lata, zapłacona 
w czasie od 15 kwietnia do 15 maja. Atoli ze względu na 
wielkie zapotrzebowanie ze strony państwa pieniędzy 
zamierza min. skarbu na podstawie udzielonego mu pra­
wa o pełnomocnictwach .ściągnąć pierwszą ratę w cza- 
się od 25 stycznia do 25 lutego rb.. drugą od 25 lutego do 
26 marca. Czy na spłaty późniejsze podatku majątko­
wego minister skarbu przyjmować będzie listy zastawne, 
które podług ustawy o podatku majątkowym jako śro­
dek płatnicyz, zostaną dopuszczone, na razie nie wia­
domo.

Na wyrównanie podatku majątkowego może być 
przeznaczona- pieniądz, otrzymany za wywiezione zboże.

Dotychczas jak to minister rolnictwa oświadczył, 
zgłoszony stosunkowo niewielką ilość zboża na wywóz. 
Minister życzy sobie, aby ilość wywiezionego zboża by­
ła większą, ponieważ to ułatwi spłacenie wysokich po­
datków i przyczyni się do oddażenia targu zbożowego 
i zbliżenia naszych cen do ceń światowych- Prezydent 
Syndykatu Rolniczego udzielił informacji co do wywo­
zu, którym zajmie się powołana przy Syndykade do 
żyda Jrstytuda „Unftas" w skład której wchodź* Inte­
resowana organizacje. Kontrolować i* będzie kcnua&r*

rządowy. Wywóz projektuje się do Austrii i Niemiec, do 
prowincji nadbałtyckich i Skandynawii. Dotychczas nie­
wiadomo, jaka będzie cena ponieważ niewiadomą jest i- 
lość przeznaczonego na wywóz zboża. Przypuszcza się 
że na żyto i owies osiągnie się 3,4 dolara za centnar 
podwójny, za dobry słodowy jęczmień więcej. Od tej 
ceny potrąca się 15 procent premji wywozowej dla paft- 
swta, 40 procent za przewóz; ekspedycje, 4 procent pro­
wizji, 1 i pól proc manko. 1 procent dla ministerstwa rol­
nictwa, tak. iż należy sęjodziewać się 2,27 dolara na cen­
tnar podwójny.

Na razie termin do zgłoszenia zboża przedłużono do 
dnia 25 bm.

Na zapytanie senatorów, czy wypłata za zboże wy* 
wiezione nastąpi dość wcześnie i czy w oznaczonym 
terminie (od 25 stycznia do 25 marca) można bedzie po­
datek zapłacić,, odpowiedział minister, że tego nie wie. 
Chciano, aby urzędy skarbowe zgłoszenia wywozowi 
przyjęły jako zapłatę podatku, ale tutaj decyzja ministr* 
jeszcze nie zapadła. Panowie senatorowie sądzą, Że de­
cyzja - przychylna w sprawie ostatniej byłaby podnlętą 
do podpisywania większych ilości zboża na wywóz.

—** Począwszy od dnia dzisiejszego w  każdym nume­
rze „Głosu Pom-“ podawać będziemy najnowsze notowania 
giełdy Pieniężnej warszawskiej i gdańskiej,' oraz notowani* 
zbożowe na giełdzie poznańskiej na ostatniej stronie pisma w  
dziale gospodarczym.
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Sprawozdanie z w 'ec» poselskiego w  Działdowie.
Działdowo, 15 stycznia.

Ze wzsdecta na ważność rferatu podajemy sprawozaunle 
W całości.

Zapowiedziane na dzień 10. 1. rb. zebranie sprawozda­
wcze posła Slecińskiego odbyło się w  hotelu „Polonia** wśród 
tłumnie zebanych zwolenników i sym patyków  pod przewod­
nictwem p. Jana Grabowskiego 1 sekretarza P. W ybrańca. 
Przewodniczący udzielił głosu posłowi Siecińskiemu.

Poseł Sieciński wygłosił referat polityczny ze zdarzeń o- 
Statnich miesiecy. szczegółowo zastanawiając sie na pracy 
rztądu narodowego w  dziedzinie skarbowej i mówił mniej 
Więcej:

„Przeszło rok yodezas w  borów nawoływaliśm y w as do 
głosowania *a Chrz. Zw- Jedności Narodowej, zdając sobie 
dokładnie sprawę, iż w Polsce rządzić mogą i powinni tylko 
Polacy i tylko r z ą j  narodowy, oparty na większości polskiej 
narodowej, może wyprowadzić naszą ojczyznę z tych ciężkich 
warunków  żyda, jakie w ytw orzyły się dzięki rządom lewicy 
lub rządom, k fAre ulegaft lewicy, kierowanej przez żywioły 
W t >gie tak Polsce, jak i idei jej państwowości. Cięźkhn za­
daniem w chwili obecnej staw ać przedwami, ponieważ na­
dzieje społeczeństwa, pokładane na rząd narodowy, napozór 
zawiodły, lecz w  rzeczywistości nie lest to tak, gdyż rząd 
ren właśnie położył te podwaliny dla zbudowania trw ałej i 
lepszej przyszłości naszego życia państwowego. Otóż ciężkim 
wysiłkiem doszło do stworzenia w Sejmie większości polskiej 
niestety, rije bezwzględnej, z większości tej wyłonił się rząd 
który przed sobą raczej przeciw  sobie od chwili powstania 
miał prawie połowę Sejmu jako opozycję i t o  zaciętą. Jedna­
kowoż, nie bacząc na zaciekły opór lewicy i mniejszości na­
rodowych w  Sejmie, większość przeprowadziła w  Sejmie sze­
reg ustaw  podatkowych, uzbrajający dotychczas bezbronny 
Skarb Państw a przeciw  spekulującym na spadek marki jed­
nostkom. Skarb, zawdzięczając tym ustawom, otrzym ał no­
we źródła dochodów powiększy! również dochody z dot/oh- 
czasoynch  źródeł. Podatki: dochodowy, obrotowy, grunto­
wy. od kapitałów i rent przemysłowy i m ajątkowy — to są 
rezultaty niezmordowanej pracy większości w Sejmie i Rządu 
opartego na tejże w  dziedzinie ustaw odastw a skarbowego. 
Podatek majątkowy W wysokości miljarda franków złotych 
daje możność stworzenia funduszu sanacyjnego. Inne podatki 
powiększają dochody skarbu, zbliżając je do poziomu w ydat­
ków. zmniejszając w  ten sposób deficyt. Przeprowadzono 
także ustaw ę definitywnie zabezpieczająca skarb przed 
nieuczciwymi płatnikami podatku, spekulującymi na spadek 
marki i ociągającymi się z wpłaceniem —  ustawę o walory­
zacji podatków. Zwrócono uwagę również na wydatki Pań­
stw* i w tej dziedzinie wprowadzono zasady oszczędności. 
Pząd większości, mając w  Selmie oparcie, miał cywilną od­
w agę w ejść z projtk  ami ustaw o zniesieniu zbęd­
nych a drogo kosztujących M inisterstw Poczt i Telegrafów 
oraz Zdrowia Publicznego, włączających agendy tychże do 
odnośnych M nisterstw. Pozatem Rząd tenże odważył się 
1 przeprow adził redukcję zbyt wielkiego aparatu urzędnicze­
go w e wszystkich resortach. Zapoczątkowano prace nad or- 
ga iltac ją  Banku Emisyjnego, aby móc przystąpić do jaknaj-

szybszego wpi oy adzenia nowej waluty. Specjalną zaś zasłu­
gą Chrzęść. Demokracji w dziedzinie przyszłej napraw y skar­
bu i życia gospodarczego była działalność jej czLonka pósła 
Korfantego, który w  ciągu kilku tygodni do chwili ustąpienia 
f-ządu potrafił zebrać 114 900 000 fr. zł. jako fundament dla 
funduszu sanacyjnego. Niestety lewica — mniejszości naro­
dowe, widząc, że Rząd narodowy już fundament położył 1 
owoce tych w ysdków w krótce mogą się okazać i stosunki fi­
nansowe zaczną s jt uzdrawiać, za wszelką cenę, nie dala te­
mu rządowi rozpotzęte dzieło doprowadzić do końca i na 
ustaw ie o reformie rolnej, o której teraz zamierzała, przez 
rozłam w stronnictw ie p. Witosa, przez lewice inspiiowany. 
spowodowała rząd p Witosa do ustąpienia. Rządu parlamen­
tarnego, opartego na większości polskiej w Sejmie, poseł Thu- 
gutt, przedstawiciel o rozyai, któremu p. Prezydent Rzplitej 
powierzył misję tworzenia gabinetu, stw orzyć nie potrafił, 
a więc pow stał rząd pozaparlamentarny z p. Wł. Grabskim 
na czele gabinetu i ministerstwa Skarbu. Pan premier w 
ośw :ać:zeniu swoim przed Sejmem zaznaczył, że jego zada­
niem bedzie nadal kontynuować dzieło poprzedniego rządu a 
dążeniem będzie doprowadzenie do skutku juz rozpoczętej 
pracy w  dziedzinie uzdrowienia skarbu, poczem dopiero przej­
dzie do innych gałęzi, lecz prosi Sejm o uchwalenie ustawy
0 naprawie Skarbu P aństw a i reformie walutowej oraz o da­
nie mu szerszych na ten cel pełnomocnictw. Tu jeszcze raz 
stronnictwa narodowe, zwłaszcza Chrz. Demokracja okazali 
dowód dobrej woli i zrozumienia, iż interes Państw a i Narodu 
jest i powinien być ponad interesami partji ustaw ę uchwaliły
1 współpracy swojej dla dobra państw a rządowi r . Wł. Grab­
skiego nie odmówiły- Otóż kochani Rodacy i Rodaczki! 
Zwracam się do was z gorącym apelem: „zapomnijcie, w myśl 
zasad chrześcijańskich wszelkie osobiste niesnaski i różnice 
nie obiecują waru żadnych cudów, lecz nawołują do jedności, 
do zgody, do wytężonej pracy, do zrozumienia ciężkiego poło­
żenia skarbu Państw a, a wiec w szystł o dla Skarbu, wszystko 
dla Faństw a a jak Państw o po uzdrowieniu skarbu, stanie 
mocno, wówczas i .tosunki życiowe w kraju naprawią się 1 
wszystkim nam będzie lepiej, gdyż w óvrczas Państw o w  sta­
nie bedzie przystąpić do uporządkowania żyoia swoich oby­
wateli we w szystkich dziedzinach. W ówczas zajmiemy słusz­
nie należne nam miejsce narodu wielkiego w  gronie narodów 
świata, a które tak łatwo, przy ciągłych waśniach i niezgo­
dzie utracić możemy.

Następuj referent poseł Harasz w przeszło dwugodzinnem 
przemówieniu przedstaw ił zebranym działalność Rządu w ięk­
szości narodowej, wyjątkowo działalność b. ministra pracy i 
opieki społecznej, członka Chrzęść. Demokracji senatora Smól 
skiego z dz!edziny ogólnego ustawodawstwa robotniczego.

W  wielkim skupieniu, z wielkim zainteresowaniem i powa­
gą został w ysłuchany 1 przyjęty przez zebranych referat po­
sła Harasza jak i poprzedni referat posła Siecińsk!ego, poczem 
posłowie udzieldi szereg wyjaśnień na zapytania zebranych z 
wydarzeń chwili obecnej. Podziękowaniem posłom za refe­
raty  1 odśmewanietu Roty Konopnickie! przewodniczący ze­
branie zamknął.

Jan Grabowski, przew. zebraniem Wybraniec, sekr.

urzędników (Paryż), nauczycieli szkół wolnych (Paryż), 
robotników metalurgicznych (Paryż), górników (Strass- 
burg), tekstylnych (Ronbaiz), i odzieżowych (Paryż). 
Pozatem oprocz biura centralnego ma 13 „unij pro win- 
cjonalnych.**

A u nas? Strach pomyśleć. Nasz* cnrześcijań- 
skie Związki zawodowe uważa się w kołach katolickich 
za jakiś pół bolszewizm! Zamiast poparcia darzy sić je 
nieufnością, jeśli nie gorzej! Zapomina sie, że na grun­
cie organizacyj zawodowych rozstrzyga się dziś walka 
między ideą Marksa a katolicką!

Pejot

Obywatele!

Obrazek ze stolicy.
W arszawa, jeśli wyrazić się tak można, jęczy pod brze­

mieniem drożyzny, ale nie ta W arszaw a rozbawiona, prze­
pełniająca cukiernie restauracje, kabarety, kina, ta inna 
War.. :awa przedmieść. W arszaw a poddaszy i suteryn.

Drożyzna całym swym ciężarem przygniata ludność cię­
żko pracująca i coraz szersze zatacza koło w odmęt nędzy 
wciągając nawet te sfery, które do niedawna w  względnym 
żyły dostatku.

Do spotęgowania nędzy ł braku żywności przyczyniły się 
truduuścl komunikacyjne.

W  sklepach nie można dostać ani mięsa, ani je d l in ,  ani 
nabiału, naw et śledzie znikają.

Ceny rosi.a z godz:ny na godzinę Hurtownik drze deta- 
nstę, detallsta spożywc-

W sklepach z żywnością pustki, jak za czasów okupach 
niemieckiej. Dziwnie wobec tego odbijają owocarnie, przeła­
dowane daktylami, figami, orzechami amerykańskimi ifp. Zu­
pełnie jąk gdzieś w Arabji a nie na północy. Snać dla tych 
przysmaków trudności komunikacyjne nie Istnieją.

Drugi jęk to drożyzna węgla I zimno w  mleszkan'ach. 
l a  drożyzna w połączeniu z nleżostatecznem odżywianiem 
i brakiem tłuszczu w  potrawach odbija sie fatalnie na zdro- 
wostanie miasta. Coraz częściej słyszy się o zapaleniu płuc.

Trzeci jęk, słabszy zresztą, to zaspy śnieżne na ulicach'. 
Zmieni sie prawdopodobnie i ten jęk w głośniejszy, gdy na­
stanie odwilż i ulicam' popłyną rzeki. Magistrat do tej pory 
nie ujawnia zbytniego pośpiechu w usuwaniu śniegu Ł ulic. 
Prawda, w yw ożą śnieg samochody ciężarowe, w w o ż ą  wozy 
konne, wywożą nocami tramwaje, spychają ludzie śnieg do 
kanałów burzowych lecz wszystko to zn korne, w obec ma­
sy śniegu, wzrastającej z powodu ustawicznych opadów.

I jeszcze jeden jęk. który do tej pory nie rozległ się Jesz­
cze, lecz usłyszymy go lada chwila. W ywołają go lawiny z 
dachów. Nieprzyjemne ciąrki przechodzą po skórze przechod­
nia. guy spojrzy v góre i ujrzy nad głowami olbrzymie płaty 
śniegu, -grożące lada moment runięciem na głowy.

Na niektórych ul „ach już pozastawiano chodniki i skie­
rowano przechodniów na jezdnię, na pastw ę pędzących samo 
chodów 1 brzęczących sanek-

* *  *

I leszcze jeden jęk. Ciężki, bolesny... kto wie. jak groźny 
W skutkach... to powszechna redukcja w  biurach rządowych 
1 prj watnych.

Co poczną te rzesze pozbawione chleba 1 mrące z mrozu? 
W  jakich szeregach staną?

P r z e g lą d  r e lig ijn y .

Obrządek katollcko-rosyjskl w Pradze. — Katoll.kl syn- 
dykalizm w Kanadzie 1 Francji, a u nas.

W dniu 23 grudnia ub. roku w Pradze odbyła się 
pierwsza Msz; św. uroczysta katolicko-rosyjska. Mia- 
iłowicie arcybt Kordać oddał Kościół św. Krzyża w Pra­
dze na użytek garstki nawróconych na katolicyzm Ro- 
s'an. Mszę św. odprawił ks. Werchowski posługując się 
obrządkiem św. Jana Chryzostoma; kościół dostosowa­
no do nowych celów przez wprowadzenie ikonostasów 
także ołtarz i wszystkie paramenty liturgiczne zupełnie 
nowe wykonane wedł. wzorów staro-rosyjskich. Czescy 
kato ;cy zwłaszcza z „Apostolstwa św. Cyryla i Meto­
dego" Mszę św. i obrządek katolicko-rosyjski przyjęli 
z entuzjazmem. Dla nas nie jest to rzeczą nową. Nasi 
rodacy z Petersburga. Mosków i Kijowa obserwowali 
nie-ednokrotnie podobne próby, które mimo wszystko nie 
zyskały wielu* zwolenników w samem rosyj-kłem spo­
łeczeństwie.

A teraz kilka informacvi o ruchu katolickich związ­
ków zuuodoatuch. któce v  całości akeft katalkJaai nie­

słychanie ważną maja do odegrania rolę: wprowadzeni 
chrześcijańskich zasad współżycia w stosunki pracy i 
kapitału..

W dniu 7 października ub. roku biskup Ganthier w 
Montrea l(w Kanadzie) poświęcił nowv olbrzymi don.
związków zawodowych katolickich. Ze spraA ó.nia
ich działalności w roku 1923 złożonego przy tej okazji 
wynika, że katolicki syndykalizm odpowiednio pcoarty 
przez katolickie społeczeństwo potrafi robotnikowi za­
pewne obok moralnych olbrzymie materjalne korzyści 
Jest tam mowa o syndyka dd urzędników miejskich, d'a 
których uzyskano pensje dochodzące do 75 tys. dolarów 
rocznie, — robotników tekstylnych hutników drukar­
skich i kolejowych, których poszczego1 ne syndykaty nie­
raz przy pomocy samych układów a nieraz przy pomo­
cy strajku wymusiły lepsze warunki pracy.

Prawdziwie zaś świetne zwycięstwo odniósł syndy­
kat robotników z fabryk cukru. Przeprowadził bowien, 
pod groźbą stra ku i zaniechania pracy w niedzielę w ra­
finerii w Montreal. Również i olbrzymi syndykat robot­
ników tekstylnych może się pochwalić doskonałym suk 
cesem. Z powodu krzyczących niesprawiedliwości w teł 
dziedzinie przemysłu ogłosił stra;k. Trwał on zaledwie 
trzy dni, bo na zarzady fabryk nacisk wywarła opinia 
należyci^/ poinformowana przez syndykat. W trzecim 
dniu sami fabrykanci zarządali rokowań, przyjęli wszy­
stkie żądania syndykatu.

W dniach od 11 — 16 sierpnia obradował w Ouebec 
doroczny kongres chrześcijańskich syndykatów Kartady. 
Stwierdzono wówczas ich doskonały rozwój i sympatię, 
jakiemi je dziś darzy całe katol ckie społeczers wo.

Również i z Francji nadchodzą pomyślne wiadomo­
ści o stanie chrześci!ańsk:ch związków zawodowych ka­
tolickich, czyli t .zw. C. F. T. C. Najlepszem tego do­
wodem-jest walką wypowiedana im przez socjalistyczną 
C. G. T. W socjalistycznym organie „Le Peuple** 13 
września ubiegłego roku pisał p. Morel pod adresem 
C .F. T. C.: „Pod żadnymi warunkami nie wolno wcho­
dzić w porozumienie z ludźmi, którzy w swoich przemo­
wach i na kongresach odrzucają socjalizm i jego ś , . Ód 
walki . . , Syndykalizm katolicki winien być zniszczony* 
A biorąc pod uwagę wzrastafaca jego sile zadecydował 
, Środków uprzedzających należy użyć, by uniknąć epi­
demii !**

Na kongresie ząj młodzieży syndykalistycznej 1 zw. 
J. S. (socjalistycznej) w Llonie, 15 i 16 lipca uchwalono: 
.Wychowanie młodzieży syndykalistycznej jest antymi- 
litarystyczne i antyreligijne. Oświadczamy, że jesteśmy 
wrogami wszystkich dogmatów i religlj*. Z tego powodu 
młodzieńczy kongres potępił należenie do C. F. T. C..

W „Peuple** 27 lipca ub. roku pisał p. Emery: „Syn­
dykalizm ze swojego statutu jest neutralnym względem 
religji. Z drugiej jednak strony propaganda jeztfpka C 
F.T.C. jest przyjazna dla poprawy losu robotnika. Więc 
choć syndykaty nasze winny sie trzymać zdała od walki, 
to jednak winny odczuć głęboko różnice miedzy-własnym 
duchem a duchem religijnym nasze stanowisko zwłasz­
cza w sprawie szkolnej... nie może być inne jak otwarta 
walka.

A tymczasem naszej C. F. T. C. powodzi sir coraz 
lepiej. Z ogłoszonego dnia 30 września ub. roku spra­
wozdania pokazuię się, że skupia ona następuiace wiel­
kie organizacje zawodowe: kolejarzy (siedziba Paryż)*

Dorocznym zwyczajem obchodzić będziemy 23-go 
stycznia czwartą rocznicę powrotu Grudziądza na łono 
Macierzy Rzeczypospolitej Polskiej. — Wszyscy uświa­
damiają sobie dostatecznie ważność tej rocznicy, waż ■ 
ność tego dnia tak radosnego dla nas i orzyozłego po- 
kolenia. Po 150 latach niewoli i okrutnych prześladowań 
pękły okowy. Pomorze — ta prastara polsKa ziemica — 
odzyskała wolność, a nam mieszkańcom jej nie przeszka­
dzają już żadne sztuczne granic* dla wspónej pracy z 
obywatelami innych dzielnic ku utrwaleniu wolności 1 
niepodległości naszej Najdroższej Ojczyzny — Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej.

Jak oo rok, niech w dniu 23 stycznia radością napeł­
nią się nasze serca, — niech nie będzie domu, na którym 
by nie powiewały chorągwie polskie, — niech wszyscy, 
o ile możności wezmą udział w uroczystym obchodzie* 

PROGRAM:
20 bm. o godz. 4-ej popoł. (niedziela) przedstawienie w 

teatrze; bilety po 100 tysięcy marek, nrzed 
przedstawieniem przemówienie.

22 bm. o godz. 8-ej wiecz. capstrzyk orklesti wojsko­
wych i Straży Ogniowej.

23 bm. o godz. 10-ej przedpoł. uroczyste nabożeństwo w 
Kościele farnym. Na nabożeństwo przybędą delega­
cje wszystkich Urzędów, Instytucji. Szkół, oraz To­
warzystw Delegacje towarzystw przybędą ze sztan­
darami.

O godz. 3-clej popoł. zawody łyżwiarskie przy końcu 
ulicy Lipowej.

O godz. 8-ej wiecz. galowe przedstawienie w teatrze,, po­
przedzone przemówieniem 

Kwesta na rzecz fundacji „Fundusz Oswobodzenia 
miasta Grudziądza** odbędzie się dopiero, gdy mrozy 
zelżeją.

G r u d z i ą d z ,  dnia 16 stycznia 1924 r.
K o m i t e t  * •  •

K A W I A R N I A

W i e  I ktmol a u ka
R E S T A U R A C J A

urządza w niedzielę, dnia 20 go stycznia 1923 r.

WIELKI PORANEK KLASYCZNY.
Orkiestra p od batutą kapelmistrza 
pana Wacława K a c z m a r k a .

P R O G R A M ;
1. „Marche s o lo n e lle " .............. Cza'kowskł
2. U w e r tu ra  z opery  ,.Rienzi“  . . W a g n e r
3. V s lse-F Ł n taS ie  h-moll  . . . G linka
4. T rio  kameralne Op 4') 1 661 ."Mendelssohn
5. Góralskie tańce o onery „Halka" Moniuszko
6. H iszp ań sk a  R a p so d ia  . . . R ichardy
Początek pnnktualnie o godz. 12* w południe.

W iad o m o ści bieżące.
K a le n d a rz Nie ziela Fabjana i Seb. mm. Wschód słoń. 
8.2 zachóc. 4.20. Wschód księżyca 3,16, zachód 6.23.

Sb
P r z e d p ł a t a .

Papiernicy notowali w połowie grudnia nrzesziO 4 
miljardy marek za jeden wagon (10-000 kilo) papieru ga­
zetowego i zdawało się, że cena stanie; lecz było to tylko 
naszem cichem życzeniem; ich kalkulacja na podstawie 
franka szwajcarskego nie zapowiadała tyle zwyżki, lecz 
w ostatnich dniach przeszli na urzędowy złoty frank, 
podnosząc zarazem zasadniczą stawkę za jeden kilogram. 
Dzisiaj więc płacić musimy za wagon już 

7 miliardów ,640 milionów, 
co nas znowu zmusi do podniesieni cen. gdyż i robo­
cizna, zgodnie z wskaźnikiem drożyźn;anym, ustalonym 
przez Miejski Urząd Statystyczny dnia 31. 12. 1923 r.. 
wzrosła o 182 procent.

Tylko konieczność zmusiła nas do odpowiednich pod­
wyżek celem utizymanuFwydawnictw i w przyszłości

Związek Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zach. z siedzibą w Poznaniu.

N asi su w eren i m iedzy sobą.
Tygodnik lwowski „Sprawa ludowa", organ secesjo- 

nistów z „Piasta", grupy p. Bryla, zamieścił w jednym 
z ostatnich numerów artykulik, skierowany przeciwko 
osobie posła Bidety, należącego do ugrupowania „Pia­
sta", w którym autor odmawia kwalifikacyj parlamentar­
nych p. Bidocie. Uiażony p. Bidota spotkńl wczoraj w 
bufecie sejmowym podczas pbiadu p. Bn*la i czynnie ga 
żnieważył. P. Bryl zareagował w ten sposób, że za od 
chodzącym rzucił krzesło, które skaleczyło lekko p. Bł- 
dotę. P. Bryl skierował sprawę na drogę honorową.
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P rzed staw icie l A m erykańskiej Izby 
H andlowej w Grudziądzu:*

W  dniu dzisiejszym przybył do Grudziądza P. Stanisław 
Lubieński, sekretarz dla spraw polskich Amerykańsko-Pol- 
skiej Izby Handlowo-Przemysłowej w  Stanach Zjednoczonych. 
Pan Łubieński celem zbierania materjatu do mającej się za­
wrzeć w  bliskiej przyszłości umowy handlowej pomiędzy 
Stanami Z jedn/ Ameryki Półn. a Polską, zwiedza wszystkie 
ważniejsze centra przemysłowe polskie- Pan Łubieński zaba­
w i w Grudziądzu przez parę dni i udzielać bedzie wszelkich 
informacji tym firmom i osobom, 1 tóre się interesują nawiąza­
niem stosunków handlowych ze Stanami Zjedn., w  biurach 
Izby Przemysłowo-Handlowej Grudziądzko - Starogardzkiej. 
W sobotę wieczorem o godz. 7 wygłosi odczyt „o możliwo­
ściach i warunkach nawiazania stosunków handlowych mię­
dzy PolsKą a Stanami Zjednoczonymi*’ wi lokalu tejże Izby, 
Lipowa 3L

f  Wszystkim tym którzy wzięli udział W pogrzebie 
śp. pułkownika J u l j a n a  F i s c h e r a  de D r a u e n e g g ,  
oraz za okazane współczucie i złożenie wieńców ną trumnie 
składa rodzina Zmarłego serdeczne podziękowanie.

—** Zwracamy uwagę członków I sympatyków na ogło­
szenie politycznego zebrania, które odbędzie sie dnia 22. b. 
m. w  bazarze, a na którem m. in. przemawiać będzie pan po­
seł Gdyk, wicemarszałek Sejmu.

—** Wydalono w drodze administracyjne] —  jak sie do­
wiadujemy w  ostatniej chwili — dziesięciu Niemców z po-w. 
grudziądzkiego, przeważnie gospodarzy w  zamian za wydale­
nia robotników polskich w  MeklenburgjL Nazwiska w yda­
lonych podamy w  następnym numerze.

—** TEATR MIEJSKL Dziś w  sobotę wieczorem o go­
dzinie 8 po. raz 1-szy na naszej scenie ulubona i melodyjna 
operetka Herve‘go p. t. „NITOUCHE** z p. W oskowską w  roli 
tytułowej. W  roli Floridora w ystąpi po raz pieTwszy p- Kop­
czyński, artysta 1 reżyser scen poznańskich. Całość przed­
stawia piękny obrazek z pensjonatu „Jaskółki*’. Akt 11 dzieje 
się w teatrze za kulasami i tam okazuje sie, że panna Nltouche* 
ogromne ma zdolności sceniczne.

Ponieważ pokup na bilety jest ogromny przeto uprasza się 
Sz. Publiczność o ich zamawianie do godz. 5K u p. W aw rzy­
niaka. Lipowa 3. Od godz. 6 zaś przy kasie teatralnej. 
— Z chwilą rozpoczęcia uwertury, drzwi do kali bezwzględnie 
zostaną zamknięte.

W niedzielę po poł. o godz. 3)4 przedstawienie dla Zw ią­
zków Robotniczych „KROWODERSKIE ZUCHY’*, S t  Tur­
skiego.

W niedziele wieczorem o godz. 8 „NITOUCHE***
W’ przygotowaniu „MAZEPA**, tragedja w  5 aktach Julju- 

sza Słowackiego. Reżyser p. Konarski.
W niedziele w południe kasa teatralny  znajduje się w kan­

celarii teatru od godż. 11M—1.
—** Wielki Kabaret Artystyczny. Ze Sekretariatu Od­

budowy Teatru Miejskiego w  Grudziądzu doohodzi naS na­
stępująca wiadomość: Na bardzo liczne zapytania, zwłaszcza 
z grona naszych pięknych pań bądź to u członków Kom'tetu 
jak ł w Sekretariacie naszym, kiedy słę odbędzie przyszła 
karnawałow a zabawa na cele Komitetu, donosimy uprzejmie, 
iż przyszła zabaw a maskowa, pomyślana jako „reduta*’ od­
będzie się w piątek dnia 8 lutego. Szanowne Panie zechcą już 
teraz przygotować na wielką tę zabaw® odpowiednie ko- 
stjumy.

Natomiast jeszcze w miesiącu styczniu projektowany jest 
w ielki kabaret artystyczny, połączony z dancingiem. W przed 
stawieniu wezmą udział znakomite siły artystyczne- P raw ­
dopodobnie odbędzie s:ę kabaret w piątek dnia 25 bm. Bliższe 
wiadomości w  następnych numerach.

—** Uroczysta akademia Tygodnia Obrony Kresów Za­
chodnich odbędzie się w gimnazjum przyrodniczo-matema­
tycznym jutro, w niedziele, dn- 20 stycznia o godz. 8-ej w ie­
czorem. Na program akademji złozy się: referat p. dr. Maja, 
deklamacja p. Chwalibóg — Piecek, fortepian — p. Sokołow­
ska oraz występy artystów  Teatru Miejskiego: p. Kosteckiej, 
pp. Kaszyna 1 Strycki. — Niechybnie akademia wzbudzi zain­
te re so w an i szerokich kół społeczeństwa miejscowego-

—** Roczne w alne zebranie Tow. Zw- Handlowców w 
Grudziądzu odbyto się onegdaj w  . Bazarze**. Zebranie za­
gaił prezes kol. Trepkowskl, poczem przewodnictwo zebrania 
objął p. Gawroński. Po wysłuchaniu sprawozdania podzięko­
w a ł przewodniczący staremu Zarządowi za owocną pracę, 
poczem przystąpiono do wyboru nowego Zarządu. Po dłuż­
szej dyskusji do nowego Zarządu weszli pp. Hfendtke Broni­
sław jako prezes, Robiński Edmnd jako zastępca prezesa. Sti- 
burski W acław  — sekretarz, Burski zastępca sekretarza, 1 Wi­
śniewski jako skarbnik.

— ** Młodzież Gimnazjum Klasycznego urządza w  aul’ 
sw ego zakładu w  niedzielę, dnia 20 stycznia br. o godz. 6-ej 
wiecyorem uroczysty wieczorek ku czci bohaterów powstania 
styczniowego. Na program tego w eczorku składają się: kró­
tkie przemówienie, produkcje wokalno-muzyczne 1 deklama­
cje, ponadto odegrany będzie obraz sceniczny Staszczyka 
X powiłem i fragment VII księgi p. Tadeusza Rada. — Bilety 
wcześniej do nabyc'a u woźnego gimnazjum; w amu wieczor­
ku przy wejśc u do auli. — Dochód przeznaczony na powiek,- 
fzenie biblioteki czniów tego zakładu .

Spodziewać się należy, że nie tylko rodzice uczniów ale 
I przyjaciele młodzieży szkolnej wezmą w wieczorku liczny 
udział — popierając w ten sposób szlachetne usiłowania mło­
dego yDokolenia. — Początek o godz. 6 koniec o godz. 8.

— * * Reduta maskowa Straży OgnloweŁ W sobotę dnła 
10 bm. urządza Ochotnicza Straż Ogniowa w Grudziądzu w  
Hotelu W arszawskim  (ul- Wybickiego), wielką redutę ma­
skową połączoną z różnemi niespodziankami i urozmaiceniami 
S traż Ogniowa zaprasza na tę redute Szan. Obywatelstwo z 
m iasta i okolicy. Do niespodzianek należy m. I. przyjazd me­
nażerii z Madrytu (nowość w Grudziądzu). — Zaproszeń się 
nie w ysyła. Pocyątek o godz. 8 wiecz. — Cały dochód prze­
znaczony zostanie na cele Straży.

—** Kupno antycznego zegara — czynem filantropijnym. 
W  Muzeum Miejskiem (Lipowa 28) wystawiony jest obecnie 
zegar z czarnego marmuru z artystycznie tfykonanemi rzeź­
bami przedstawiającemi sceny z mitologii klasycznej. Zegar 
chodzi trzy  tygodnie bez nakręcania.

Zegar ten jest do nabycia, a nabywca spełni zarazem 
ęzyn filantrop jny dla biednej rodziny.

Zgłoszenia przyjmuje portjer w  Muzeum.
*

—** Na „Akademika Pomorskiego*’ zebrano dnia 16 bm. 
Ba srebrnych godach małżeńskich pp. W ladyslawostwa Lip­
skich w Okoninie z inicjatyw y p. Józefa Lipskiego podpor. 
rezerw y 65 miljonów marek. Na cele Związku Obrony Kre­
tów Zachodnich zebrano 40 milj. mk.

Ruch tow arzystw .
(rŁ) Miesięczne zebranie „Koła Polek** odbędzie się

poniedziałek, dnia 21 bm. o godz. 8 w szkole hn. 
Jachowicza przy ul. Klasztornej 5. Sprawy ważne. 0 - 
becność wszystkich członków konieczna- Zarząd.

—(rt) Tow. Związek Handlowców. Nadzwyczajne zgro- 
fMdzenie Towarzystwa naszego odbędzie się w czwartek.

dnia 2 4  bm., o godzinie 8 wieczorem w Bazarze. Z powodu 
spraw  ważnych uprasza się w szystkich członków o punktu­
alny udział. —  Goście mile widziani. ZARZĄD.

Z Pomorza.
— ** OKONIN. pow. Grudziądz. (Srebrne gody małżeń­

skie). W  ubiegła środę, dnia 16 bm. obchodzili państwo Wła- 
dystaw ostw o Lipscy z Okonina 25-letni jubileusz małżeński 
tu który przybyli liczni krewni i majami. Uroczystość była 
bardzo wzniosła, bawiono się ochoczo, a przytem nie zapom­
niano o celach dobroczynnych. Zebrano bowiem na „Akade­
mika Pomorskiego" 65 milj. mk.,b a z okazji „Tygodnia O- 
brony Kresów Zachodnich** 40 mOj. marek na Z. O. K. Z. Ju­
bilatom cieszącym sie ogólńiesympatją i poważaniem „Szczęść 
Boże ‘ na dalszej drodze życia.

—** TORUŃ. („Pomysłowy’* majster stolarski-) Na za 
rządzenie władz sądowych przyaresztuw ano w  tych dniach 
pewnego właściciela stolamji uprawiającego rozmaite oszu­
stw a na wielką skalę. Od dwóch lat przeszło pobierał on 
dość znaczne na ow e czasy zaliczki na meble, których prawie 
że nigdy nie odstawiał. Przeciwnie, wzorowy majster ten, 
choćby najenergiczniejszego klienta, domagającego się zamó­
wionych mebli, umiał obiecankami nakłonić dc dalszego cze­
kania. Klienteli przychodziło sporo, gdyż ceny na zamawia­
ne meble były bardzo przystępne. Zebrała się wiec w  ten 
sposób oszukanych bardzo wielka ilość, którym nareszcie za­
brakło cierpliwości. Powiadomiono w iec prokuraturę, któ­
ra pomysłowego przemysłowca z jjl. Kopernika umieściła w 
okrąglaku. Szkody wyrządzone sięgaja dziś setki miijardów 
marek.

— ** GNIEW. (Z działalności slóst Józefitek). Ubiegłej
niedzieli urządziły siostry Józefitki. prowadzące miejska och­
ronę, przedstawienie Jasełek w  obrazach z Ilustracją muzycz­
ną. Staranność w ystaw y, barwne kastjumy i niezłe chóry 
sprawiły, że publiczność, która szczelnie w ypełniła salę, była 
zadowoloną. v

(Brak opain w  szkołach). Szkoła powszechna nieczynną 
jeszcze od wakacyj świątecznych rzekomo z powodu epide- 
mji tyfusu, ma być o tw arta dnia 21 bm. Ogólnie powiadają, 
że istotną przyczyna zamknięcia szkoły jest brak opału, o 
który magistrat w swoim czasie się nie postarał.

— ** TCZEW- (Otwarcie Szkoły Handlowe)). W e wtorek 
dnia 15 bm. nastąpiło w  gmachu gimnazjum żeńskiego w T cze­
wie otwarcie Szkoły Handlowej w obecności komisji szkolnej. 
Dyr. Hennes w  krótkiem przemówieniu objaśnił kandydatkom 
i kandydatom cel i znaczenie szkoły handlowej. Uroczyste po­
święcenie i otwarcie nastąpi później.

(Akcja przeciwko przemytnikom). Wobec wzrastającego 
W ostatnich czasach przemytnictwa, w ładze przeprowadziły 
gruntowną reorganizacje posterunków granicznych 1 na dwor­
cu, co miało ten skutek, iż w  kilku dniach przychwycono sze­
reg przemytników, którym odebrano bogate łupy.

—** KOŚCIERZYNA. Epidemia angielskie) choroby). Na 
podstawie informacyj z Magistratu donosi „Pomorzanin", iż 
wiele dzieci n'ezaniożnych rodziców w Kościerzynie cierpł na 
chorobę angielską. Pow stał w  mieście specjalny komitet, zło­
żony z miejscowych obywatelek, który ma za zadanie nieść po­
moc nieszczęśliwym dzieciom.

—** PUCK. (Początek zażydzenla w arsztatów  m arynar­
ki wojenne)). W  w arsztatach marynarki wojennej w  Pucku 
zatrudniony jest w  randze bosmana żyd nazwiskiem Jagend. 
Niema on żadnych określonych funkcji, tak że tow arzysze na­
zyw ają go „referentem od spraw  zbytecznych". Fakt to smu­
tny, ponieważ Puck był do niedawna jedynym zakątkiem, w 
którym brakló żydów  na wybitniejszych stanowiskach.

(Uruchomienie kolei na Hel.) Z powodu ogromnych zasp 
śnieżnych mimo nadzwyczajnych wysiłków personelu stacji 
Puck oraz naczeln. stacji p. Szulca który niestrudzenie, dzień 
po dniu kierował osobiście robotami nie zdołano prędzej uru­
chomić pociąg na linji Puck—Hel jak po blisko 13-dniowej 
przerwie. Normalny ruch rozpoczął się z dniem 13 bm.

(Niebezpieczeństwa przy połowie ryb). Nadzwyczaj silny 
w iatr północny spowodował w niektórych miejscach zatoki 
ruszenie lodu. W  dniu 12 bm. znajdujący się wówczas rybacy 
z wioski R ew a i Oslanino na lodzie na połowie w ęgorzy gnani 
na olbrzymiej krze, zmuszeni zostali, ratując sw oje życie, 
wskakiwać do wody i płynąć do brzegu z odległości kilku­
dziesięciu metrów- F i  pomoc pozostałym na krze rybakom 
pospieszyło kilka łodzi, którym z trudnością udato oddalają­
cych y ę  dogonić i uratować.

(Nieszczęśliwy wypadek.) Kolejarz p. Derc pełniący funk­
cje konduktora w pociągu Puck—Hel. tak nieszczęśliwie wy­
padł z pociągu koło stacji Gnierókiewo. że oprócz ogólnego 
potłuczenia otrzyma! duże głębokie rany w głowie, iż zacho­
dzi obawa o jego życie.

—** GDAŃSK. (Antyżydowskie agitacje.) Na wyższych
uczelniach w  Gdańsku coraz jaskrawiej uwidacznia sie agi­
tacja przeciw  żydom. Senat widział się zniewolony do w y­
dania specjalnego rozporządzenia, zabraniającego tworzenia 
związków dla zwalczania żydostwa.

—** Malbork. (Bójka na zebraniu krzyiacklem.) Wielki 
mistrz t. z w. zakonu „Młodych Niemiec" dr. Gramsch wygło­
su w Malborku przemówienie na temat zadań 1 organizacji 
tego zakonu. Po jego przemówieniu znajdujący sie na sali 
członkowie stronnictw  lewicowych zajęli wobec członków 
zakonu groźną postawę i zaczęli śpiewać nrędzynarodówkę. 
Członkowie zakonu w odpowiedzi zaśpiewali hymn narodo­
w y. Wkrótce w targnął na sale oddział złożony z 50 miejsco­
wych orgeszowców, którzy uderzyli na członków organiza­
cji lewicowych. Ostatecznie socjalistów i komunistów w y ­
rzucono z sali, a kilku z nich ciężko poraniono. Orgeszowcy 
uzbrojeni byli w  broń palną, noże i patki gumowe.

— RASTENBORK.  (Ciekawy wypadek śpiączki.) Nie­
miecka prasa wschodniopruska doniosła w tych dniach, iż żo­
na pewnego stangreta, niejakiego Mtihloka, przespała 10 dni 
bez przerw y. W czasie tym. ażeby utrzymać ją przy życiu 
i silach karmiono śp ącą mlekiem. Po upływie 10 dni kobieta 
zbudziła sie, iecz jest tak wyczerpaną, że naw et mówić jest 
jej trudno, Śpiączka widocznie nie ustąpiła zupełnie. <

Z całej Polski.
— ’** LÓDŻ. (Pół mlljona za otwarcie bramy). Onegdaj

rozpoczął się tutaj powszechny strajk dozóiców  domowych. 
Strajkujący dozorcy postanowili za otwieranie bram pobierać 
po 500 000 marek.

(100 bilionowa defraudacja.) .W firmie łódzkiej I. K. P o ­
znański w ykryto defraudację na olbrzymią sume około 100 
bilionów marek. Sprzeniewierzenia dopuścił sie biuralista, nie­
jaki Aleksander śzm ydt.

—** BIAŁYSTOK. (Długowieczność.) Przed sądem okrę­
gowym w  Białymstoku staw ał Teofil Puchała-Puchalskf z Pu- 
chał Nowych, który liczy sobie 110 lat wieku- Pomimo tak sę­
dziwego wieku p. Puchała trzyma sie bardzo dobrze. Niema 
ani jednego siwego włosa, a spacer 60-w iorst owy po zaspach 
śniegu zupełme go nie meczy. „ _

— ** LWÓW. (Jak szydzi oszukują skarb.) Oddział walk! 
z lichwa przeprowadził rewizje w sklepie galanterii Fraenkla, 
w  którym prowadzono podwójne książki, działając w  ten spo­
sób na szkodę skarbu państwa. Znaleziono nłeostempiowa-

nych kwitów na 400 miljonów m arek i na 200 dolarów, oraz 
45 dolarów  gotówką.

—** WILNO. (Wdlkr z wilkami.) Komisarz rządu w 
Wilnie, p Roman wydał polecenie, aby starostowie urządzali 
na wilki obławy z naganką. Zarządzenie to wywołane jest 
ukazaniem się na obszarze całego województwa całych stad 
wilczych, które napadają grupami na przejeżdżających i pod­
chodzą pod wsie.

Z całego świata
— Nowe  trzęsienie ziemi w Japonfl Z Kobe donoszą 

o nowem trzęsieniu ziemi, które nawiedziło te same okolice 
Japonii, co wczasie trzęsienia ziemi dnia 1 w rześnia roku ze­
szłego. Komunikacja telegraficzna między Kobe a Tokio prze­
rwana.

0 sa k “ miafo m>ejsce silne trzęsienie ziemi, w skutek 
Ktorego przerwana została komunikacia kolejowa międzY To­
kio a Ussaką.

—** Bandyta IwoWski przed sądem czeskim, Sąd karny 
w  Mor. Ostrawie skazał bandytę lwowskiego Józefa Jasiew i­
cza vel Bolesława Krzemienia na rok ciężkiego więzienia za 
to. ze przeszedł granicę czeską bez parszportu i w  Bogumi-

Sh  u rew ?l' verem aa aresztującego go urzędnika 
policyjnego Haiirza. Jasiewicz-Krzemień przed rokiem opuścił 
więzienie czeskie w  Ołomuńcu.

~  Bankructwo Berlina. M agistrat berliński zawiesza 
stopniowo w ypłaty wobec bliskiego bankructwa miasta. U- 
rzednicy otrzymują tylko połowę pensji. Partje burżuazyjne 
w ykorzystują ten moment, przedstawiając niedołęstwo magi­
stratu będącego w  rękach stronnictw lewicowych.

\  Wypadek królowej duńskie). Z Kopenhagi donoszą
0 wypadku, który spotkał królowa duńska. Gdy para królew ­
ska duńska przypatryw ała się w  porcie kopenhaskim pracy 
statku do rozbijania lodów, pod stojącą na lodzie królową za­
łamał się lód. Królowa w jednej chwili znalazła się w  w o­
dzie. Król natychmiast rzucił sie swej małżonce na ratunek
1 w ydobył ją z  wody.

** Kra), gdzie nie umierają. W ciągu ubiegłego roku 
me zanotowano ani jednego wypadku śmierci w  Moreaux. 
gminie odległej o 24 kim. od Pau, w e Francji. Chcąc stw ier­
dzić taki wypadek, byłoby trzeba sięgnąć w  tej gminie 
wstecz aż do r. 1789.

—** Największa kolonia polska w  Ameryce. Największa 
kolonją polską w Ameryce jest St. Louis z ludnością 25 000 
Polaków Znajduje się tam 6 parafij katolickich i jedna parafia 
kościoła narodowego.

—** Książę niemiecki — księdzem. Książe Alban LBwen- 
stein, ex-oficer armji niemieckiej, został wyświęcony na księ­
dza, Idąc za tym przykładem generał Reichlin-Meldeff, który 
w czasie wojny był komendantem fortecy Ingolstadt. przy­
wdział nabit zakonnika.

—** Maszyna do pisania w W atykanie. „Journal*’ pary­
ski donosi z Rzymu, że w  Watykanie zrobiono poraź pierw­
szy temi dniami użytek z maszyny do pisania. W atykan ma­
szyny takiej dotychczas nie posiadał, a obecna maszyna jest 
darem włoskiego przedstawiciela firmy norymberskiej.

— ** P ortret Lady Astor w  Izbie Gmin. Celem upamię­
tnienia w yboru pierwszej kobiety, jako posłanki do parla­
mentu angielskiego, zawieszony będzie w Izbie gmin portret 
lady Astor.

—** Epidemia rozwodów w Londynie- Według ogłoszo­
nej w Londynie oficjalnej listy procesów rozwodowych, któ­
re będą rozpatrywane w  najbliższej sesji tego trybunału, 
wdrożono takich procesów 623.

—** Młodzieniec zabił żonę w  czasie uroczystości ślub­
nych). W Oyiedo, jak donoszą z Madrytu, odbyt się ślub ko­
ścielny młodej pary. Pod koniec ceremonii ślubnej, nowożeń­
cy pokłócili się. przyczem pan młody, wpadłszy w  gniew, 
zabił swa świeżo poślubioną małżonkę. 0

—** Zachęcanie do gry na giełdzie — przestępstwem kry- 
mlnalnem. Węgierskie nrnisterstw o sprawiedliwości, zamierza, 
wnieść projekt ustawy, mającej przeciwdziałać nadmiernej go­
rączce spekulacyj giełdowych. Osoby zachęcające innych do 
gry na giełdzie, będą karane Wysoka grzywna i karą w ie­
zienia do 5 lat. Budapeszteński klub giełdowy postanowił 
wszcząć akcję przeciwko wprowadzeniu w  życie tej ustawy.

—** Królowa grecka w ypadła z auta. Wedle doniesień 
paryskich o wypadku automobilowym greckiej pary królew­
skiej, królowa miała doznać ciężkich poranień, a król w yszedł 
bez szwanku- Niektóre pisma wyrażają przypuszczenie że 
W danym wypadku nie jest wykluczony zamach.

—** Demoustracje komunistyczne w Berlinie. Pomimo 
zakazu w  kilku miejscach Berlina odbyły s :e demonstracje 
komunistyczny z okazji rocznicy zamordowania Liebknechta 
i Róży Luxemburg. Policja aresztow ała kilku komunistów.

— ** Amerykański napad na bank. Do banku w Urafen- 
rode wtargnęło ośmiu zamaskowanych bandytów, uzbrojo­
nych »  broń palną i w  granaty ręczne i kazali urzędnikom 
stanąć tw arzą do ściany z podniesionemi rękami. Kasjera 
zmuszono otworzyć kasy, z których zrabowano pieniądze, 
poczem bandyci oddalili się, poprzecinawszy poprzednio dla 
bezpieczeństwa druty telefon'czne.

—** Skandal w  kinematografie. Jeaen z kinematografów 
budapeszteńskich ogłosił niedawno program , familijny**, przy­
czem wstęp dla dorastającej mtodzieży był dozwolony.

Tymczasem zamiast zapowiedzianego niewinnego zupeł­
nie dramatu, poczęto w yśw  etlać film o treści wybitnie por­
nograficznej. Na widowni zapanowało niesłychane wzburze­
nie, wszczął się tumult i przedstawienie musiano przerwać. 
W spraw ę tę wdafa sie policja, ale inkryminowany *Hm znikł 
bez śladu, tak iż nie można go było skonfiskować.

—** Ostatnie trzęsienie ziemi w  Japonii trw ało  12 se­
kund- Byto ono co do swej sity o połowę słabsze, niż trzęsie­
nie ziemi, które miałomiejsce we wrześniu.

—** Podwyższenie mnożnika księgarskiego. W ostatnich 
dniach księgarnie podwyższyły mnożnik z 900000 na 1 200 000- 
Oznacza to 33 proc. podwyżkę cen książek.

—** Katastrofalne skutki ostatnich zawiei śnieżnych. 
Pan ujące od kilku dni mgły i mrozy odbiły sie w prost kata­
strofalnie na stanie przewodów telegraficznych i telefonicz­
nych. Wskutek w pływ ów  atmosferycznych około 1000 abo- 
nentowych stacji telefonicznych uległo zepsuciu lub chwilo­
wym błędom.

—** Zwolnieni funkcjonariusze państwowi otrzymała za­
liczki na em eryturę.. Minister sprawiedliwości wyda* do 
wszystkich władz asygnujących wymiaru sprawiedliwości 
okólnik, w  którym wyjaśnia, że w  celu niepozostawianla 
zwolnionych ze służby funkcjonarjuszów bez środków do ży­
cia, należy im wypłacie zaliczki na poczet majacej być przy­
znanej im em erytury do wysokości trzymiesięcznego uposaże­
nia w  służbie czynnej- Zaliczka ta podlegać będzie potrące­
niu po ewentualnem przyznaniu uposażenia emerytalnego. Za­
liczek takich nie należy wypłacić tym funkcjonariuszom, któ­
rym wypowiedziano służbę na 3 miesiące wcześniej, fc 
którzy nie posiadają praw a do emerytury.

( £ )  Poranek muzyczny w  Wlelkopolance odbędzie się 
jutro, w niedzielę z nader obfitym klasycznym programem 
w wykonaniu znanej szerokim sferom naszego miasts orkle^ 
s łry  p, Kaczmarka. — Początek punktualnie o godz. 1 2  m. JO
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H a m a rg in esie .
Czy mamy w użyciu cyfry astronomiczne?

Mówimy teraz często, z powodu wysokich cen, wy­
wołanych inflacją, o liczbach astronomicznych. Na szcze­
pcie jesteśmy od prawdziwych liczb jeszcze bardzo od­
daleni

O ich wielkości daje luun pojęcie następujący przy­
kład, przytoczony przez znanego popularyzatora astro­
nomii Newoomba- Wyobraźmy sobie słońce w wielkości 
groszku, ziemię zaś jako główkę od szpilki, a oba ciała 
w odległości jednego metra od siebie. Wtedy ostatnia 
planeta Neptun znajdzie się w oddaleniu 10 mtr., a koło 
o średnicy 200 metrów będzie całkowitem polem nasze­
go systemu planetarnego ze słońcem w śroołcu. Nato­
miast następne „słońce" Alpha Centami znów wielkości 
groszku, znajdzie się dopiero w odległości — Paryża. A 
jest to gwiazda najbliższa naszemu systemowi planetar­
nemu i tylko 3 i pół lat światła od nas odległą; to zna­
czy, że światło przebiegające przestrzeń z szybkością 
300 tysięcy kilometrów na sekundę, potrzebuje 3 i pół lat 
nim do nas dotrze. Ale najdalsze gwiazdy potrzebują 
w tym samym stosunku nawet i 80.000 la t — Oto astro­
nomiczne liczby i odległości

Jak nożna odzwyczaić sin od jedzenia?
Odwieczne tajemnice Hindusów, aktualne w obecne]

chwili w Polsce.
Korespondent paryskiego ,,Excelsiora“ bawił niedaw­

no w Chicago i tam, w Tybecie podpatrzył w pa go dach 
tajemnicę bonzów, Ł j. kapłanów, siedzących nieruchomo 
na tronach i nie biorących przez półtora, a nawet dwa 
lata absolutnie żadnego pożywienia.

. Proceder, którym dochodzi się do tak ekonomiczne­
go życia, nie jest bynajmniej skomplikowany.

Bierze się 3 funty nasienia lnianego 1 3 funty zielonej 
fasoli. To wszystko gotuje się przez 3 dni na parze. Po 
wystygnięciu otrzymuje się twardą papkę którą w moź­
dzierzach ubijają na placek. Po kilku dniach pod wpły­
wem powietrza rozpada się placek na brunatną mąkę.

Tej mąki zjada bonza tyle, ile tylko naraz zjeść mo­
le . Półtora funta wystarcza na trzymiesięczny post, 
podczas którego jednak co tydzień trzeba się napić tro­
chę wody.

Taką operację powtarza się kilkakrotnie, jedząc za 
każdym razem coraz mniej. Rezultat jest taki, że żołą­
dek kurczy się i wysycha, zrazu pomału, potem bardzo 
szybko, aż zupełnie zeschnie i stwardnieje. To samo 
dzieje siię z wnętrznościami.

Potrzeba jedzenia zupełnie odpada.
Wreszcie jedynie serce i płuca wypełniają swc fun­

kcje. ooprawda w bardzo wplnem tempie.
Ciało wysycha niczem nrumja i jeżeli w takim stanie 

bonza umrze, ciało jego zachowuje taki wygląd, jaki już 
miało za życia.

Gdyby nie to, że przy takiem „odżywianiu się" trze­
ba siedzieć nieruchomo, gdyż o jakiejkolwiek pracy mięś­
ni me może być mowy, środek chiński nadawałby się ja­
ko jedyny ratunek dla urzędników i wogóle inteligencji 
w Polsce-

Trzema funtami lnianych nasion i fasoli taki inteligent 
zapewniłby sobie dożywotnie utrzymanie.

Z d z ia d z in y  w ie d g y  I n au k i

Największa plaga ludzkoici gpanowaaa.
W jednym z ostatnich numerów „Głosu Pomorskiego" 

podaliśmy już krótką wiadomość o doniosłem odkryciu 
zbawczego środka na leczenie syfilisu.

Na podstawie pism fachowych francuskich, które tej 
sprawie poświęcają cale szpalty, podajemy obecnie o tern 
epokowem odkryciu bliższe szczegóły.

Jeszcze w maju 1922 r. dyrektor instytutu Pasteur‘a 
dr. Rone przedstawił paryskiej Akademji pracę dr. Four- 
nier‘a, Levaditi‘ego, A. Navarru-Martm‘a i A. Schwartz‘a: 
„O działaniu prewencyjnem produktu acetylenowego po­
chodzącego z kwasu oksyaminofengloarszenikowego.

Komunikat głosił, że doświadczenia przeprowadzone 
na zwierzętach iludziach dowodziły, że 2 gramy tego no­
wego środka zabezpieczały przed zarażeniem się przy­
miotem. Wynalazek ten zawdzięczać można prof. dr. 
Ernestowi Foumeau, członkowi akademji lekarskiej, oraz 
jego wyżej wymienionym uczniom, którzy z nim razem 
współpracowali. Był on rezultatem długiej pracy i dłu­

gich doświadczeń nad leczniczem działaniem -ciał, zawie­
rających arszenik, zwłaszcza słynne 606.

Pierwsze próby długo nie dawały żadnych rezulta­
tów. Dopiero 190-ta próba szczęśliwie się powiodła i 
dlatego nazwano ten środek ,190“ lub „stovarsolem“.

Nowy ten środek zażywa się w postaci małych pi­
gułek na czczo. Jest to przedewszystkiem środek pre­
wencyjny i w tym przeważnie kierunku wykazał dodat­
nie rezultaty, choć może być również zastosowany i 
jako środek leczniczy. Przy stosowaniu jednak tego le­
karstwa należy być bardzo ostrożnym... O ile stovar- 
sol jest zupełnie nieszkodliwy dla człowieka zupełnie 
zdrowego, o tyle ma się rzecz zupełnie inaczej z ludźmi 
chorymi na wątrobę, serce czy nerki. Dlatego wskaza- 
nem jest przed zażyciem stoearsolu dać się zbadać le­
karzowi

Zdaniem „Matin‘a“, który przypisuje temu wynalaz- 
powi epokowe znaczenie, za lat parę ta straszna cho­
roba, jaką jest syfilis, gnębiąca od wieków ludzkość, bę­
dzie już tylko przykrem wspomnieniem.

Co to jest telewizja?
Telewizja to nowa postać .telefonu" nie sam tylce 

słuch ale i wzrok mająca na celu.
Telewizja to najnowsza zdobycz radiotelegrafu. Po­

zwoli nam ona za pomocą aparatu radiotelegraficznego 
widzieć na odległość równie dokładnie, jak obecnie sły­
szymy.

Prof. Tourniez (TAb*, znakomity uczony angielski 
twierdzi, że wynalazek „telewizji" da się zastosować w 
praktyce jeszcze w roku bieżącym

Pomyślcie, jaki szalony przewrót nastąpi w stosun­
kach politycznych, społecznych i rodzinnych- Ludzie 
będą musieli stać się albo zupełnie szczerzy, albo bez­
granicznie skyci. Monarcna, mąż stanu, dyplomata bę­
dzie musiał nawet we śnie panować nad najlźejszent 
drgnieniem swej twarzy, bo każde z nich będzie natych­
miast zanotowane przez czuły i czynny aparat szpiegu­
jący.

Twarz ludzka przestanie być zwierciadłem duszy, 
stanie się maską. „Com«dsi humaine" osiągnie szczyt 
wyrafinowania. Japońska zasada nieczystego uśmiechu 
zatryumfuje. Człowiek stanie się niewolnikiem tysięcy 
oczu czyhających na niego nawet w samotności pustyni 
lub oceanu.

Weźmy drobny przykład.
Pan radca wybiera się na sesję. Jest w dobrym

humorze, co nieco dziwi i niepokoi panią radczynię, tern 
bardziej, że sesje powtarzają się zbyt częsjp. W odpo­
wiednim momencie podejrzliwa niewiasta łączy się z 
salą obrad. Pustka, cisza, ciemność. Ha jestem oszu­
kaną! To dopiero połowa tajemnicy. Zaczyna się dro­
biazgowa inspekcja wszystkich dancingów nocnych re­
stauracyjnych i innych „sielanek". Nareszcie w ustron­
nym gabinecie zazdrosna białogłowa przyłapała małżon­
ka „m flagranti."

T tu dopiero jzaezyna ŝ e tragedia- Niewiasta staie 
na rozdrożu, oo czynić? czy zachować incognito i dalej 
prowadzić dzieło szpiegowskie, czy też odkryć przyłbicę 
i po powrocie małżonka zrobić mu „wielką scenę". Po­
kusa ciekawości jest wielka, ale iriemniejsza pokusa uka­
rania wiarołomcy.

Zostawmy zacną niewiastę na progu tragedii życio­
wej. Gdzież podziały się dawne dobre czasy? Wypró­
bowany system podglądania przez dziurkę od klucza ry­
chło złożony zostanie do muzeum. Tylko na filmach ki­
nematograficznych produkować będą go czasem, obok 
polowania na żubry, maczugi, troglodyty i „Niewinności 
Józefa".

Stanowczo nowe wynalazki zbytnio komplikują ży- 
de  współczesne. Powrót do natury staje się deeyder* 
tern powszechnym.

Sprawy spełeczie-sospofrrcze.
Z Izby Przemysłswt-Kanijlowii 

Grodzą :zko-Słarogardzkiej.
W y k ł a d  i n f o r m a c y j n y  o p o d a t k u  m a ­

j ą t k o w y m .  Izba Przemysłowo-Handlowa wraz z 
Związkiem Towarzystw Kupieckich zwołuje ną dzień 22

Stycznia (wtorek) 1924 r. o gouz 7 w Hotelu Warszaw­
skim w Grudziądzu (ul. Wybickiego) zebranie, na którero 
delegat władz skarbowych wygłosi wykład informacyjni 
o podatku majątkowym. Wykład powyższy ma na celo 
uprzystępnienie szerokim sferom przemysłowym zrozu­
mienie ustawy o podatku majątkowym jakoteż praktycz­
ne jej zastosowanie. — Po wykładzie dyskusja.

Równocześnie zaleca się przeczytanie przed wykła* 
dem broszury Iglickiego: „Jak należy wypełnić zeznanie 
o majątku", którą naoyć możua w tutejszych księgarniach 
za cenę 1.500-000 mk

P o d a t e k  d o c h o d o w y  od  u p o s a ż e ń  s ł u ż ­
b o w y c h ,  e m e r y t u r  i w y n a g r o d z e ń  z a  n a ­
j e m n ą  p r a c ę  na podstawie obwieszczenia Min- Skar­
bu przeliczany będzie według skali, obliczającej w yso­
kość obowiązującego podatku na podstawie stopy pro­
centowej, stosownie do wysokości pobieranego rocznego 
wynagTodżenia.

P o d a t e k  p r z e m y s ł o w y .  Od dnia 1 styczni* 
przy podatku przemysłowym za świadectwa przemysło­
we oraz karty rejestracyjne policzane sa ceny. przeliczo­
ne na franki i złote. Miesięczne wpłaty podatku od o- 
biotu winny być uskuteczniane przez płatników w teri 
sposób, że obroty z danego miesiąca w markach polskich 
przelicza się na franki złote według przeciętnego kursu 
franka złotego z tego samego miesiaca.

O p ł a t y  w y w o z o w e .  Weszło w życie rozpo­
rządzenie Min, Skarbu, mocą którego będą pobierane aż 
cło odwołania następujące opłaty wywozowe; oć wago­
nu (10 ton) seradeli i wyki 78 franków złotych; od wa­
gonu peluszki 104 fr. zł.; od wagonu koniczyny 518 fr. 
zł- Nadto od wagonu mięsa końskiego będzie pobieranea 
opłatą w wysokości 10000 mkp. od 1 kg.

Grudziądz, dnia 17 stycznia 1923 r.
Izba Przemysłowo-Handlowa Grudziądzko-Starogardzfca.

Rolnicy dążą do osiągnięcia w y ż sz y c h  cen zboża. 
Prasa w arszaw ski donosi, iż deklaracje rolników, doty*- 

tząee dostaw y zboża przeznaczonego na eksport, celem po­
krycia podatku majątkowego, napływają w  ilości bardzo nie­
znacznej. W sferach dobrze po'nformowanych zjawisko to 
tfómaczą dążeniem rolników do osiągnięcia na rynku w ew nę­
trznym jak najwyższych cen zboża w związku z rozpowsze­
chnioną wśród sprzedawców zboża opinją, że producenci o- 
trzym yw ać będą za przeznaczone na w yw óz zboże ceny znt- 
cznie wyższe. Rolnicy nie liczą się z tem. że w ciągu lutego 
i marca ma być pobrana bardzo wysoka zaliczka ną podatek 
majątkowy. Zaliczka ta obliczona będzie w  sposób następu- 

j jąey: zapłaconą w grudniu pierwszą zaliczkę w  markach poł-
i skich dzieli się przez 3 500 i otrzymuje w  ten sposób sumę

franków złotych, jaka powinna być zapłacona tytułem zalicz­
ki na podatek majątkowy w 2-ch rątach — 1-sza rata do 25 
lutego rb., Z-ga do 25 marca rb. Suma ogólna zaliczki tej w y­
niesie około 90 000 000 zlot., rolnicy więc zmuszeni będi wT»
rzucić na rynek bardzo znaczne ilości zboża, skutkiem czego 
spodziewać sie mozna obniżki iego cen, a to tembardziej, ż« 
przewidywane są egzekucje na płatników podatków którzy 
w terminach powyższych nie uiszczą sie z rat. Specjalne e- 
gzekucje stosowane będą do tych płatników, którzy beda po* 
siadali zboże niewymiócone i wogótc zapasy w  śpidirzach, m 
z naJezytości skarbowych sie nje uiszczą.

Polityka dewizowa P. R. K. P.
W sprawie poi tyki dewizowej P- K. K. P  donosi pras* 

w arszaw ska:
Rozpowszechnione )est — naw et w  sferach giełdowych, 

mniemanie, że obecne kursy dewizowe giełd krajowych, jętór* 
uległy pewnej zniżce po wydatnej haussie, jaka miała miejsce 
dnia 8 bm„ utrzymywane sa tylko dzięki wysiłkom P. K. K. P. 
W adomości te nie zgodne z rzeczywistością. Faktycznie bo­
wiem interwencja P. K. K. P. na giełdach naszych prowadzo­
na nie jest, żadne dewizy po kursie niższym od rzeczywiste­
go s©rzedaw*ne nie sa I P- K. K. P. żadnemi zgoła ofiarami 
utrzymania obecnego n'veau giełdy dewizowej nie okupuje. 
Oddawanie dewiz odbywa się po kursie dnia. a nawet powy­
żej tego kursu. Jeżeli istnieje pewna — zresztą w ostatnich 
dniach niewielka — różnica pom ędzy kursem giełdy urzędo­
wej i obrotów  pozagiełdowych, to jako źródło owego agio 
wchodzi wyłącznie wyższa cena banknotów niż dewiz (a 
właśnie te ostatnie notowane są na giełdzie urzędowej) w  ra­
chubę. Wobec tego wszelk:e pogłoski o szafowaniu waluta­
mi wysoKocernemi przez P. K. K. P. dla utrzymania obecnych 
kursów dewizoy^ych sa fałszywe.

Kryzys węglowy trwa.
Pomimo znacznego polepszenia się ruchn kolejowego i 

oczyszczenia linji w  postaci śnieżycy zastói w kopalniach 
węglowych nie ustał. Kopaln:e nadal pracuja z ogranicz*- 
niem tygodnia roboczego. Przem ysłowcy podają Jako główną 
przyczynę zastoju mały zbyt węgla-

Bogactwo węglowe Polski,
Górny Śląsk ze swojjn bogactwem 107 miijardów ton 

węgla może rocznie w ywozić 25 milionów tonn. Górny Śłąak 
daje 73 proc. calei produkcji węglowej polskiej.

Smaczny

Tani

»Uriamel«
najlepszy sztuczny

miód stołowy
znakomity środek do sm arow ania chleba

Łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych tyle co jedno jajc.

Dr. W. A. Henatsch, Unisław
pow. Chełmno (Pomorze)

Pożywny

Oszczędny
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Uzupełnianie kredytów prowizorycznych.
Na zasadzie ustawy o prowizorium budżetów era na czas 

t a  pierwszego stycznia do 21 marca rb. itrnister skarbu m a ' 
praw o w razie wzrostu drożyzny uzupefniać kredyty prow i­
zoryczne. NieprzekraczaJna granica uzupełnienia kredytów  
Jest określona według skróconego wskaźnika cen hurtowych 
kiła nabywcza, jaka 1/4 kwot objętych preliminarzem na rok 
1924 przedstawiała w  czasie od 1 do 7 czerwca 1923 r. M'- 
fcist. Skarbu przy określeniu potrzebnego uzupełnienia kredy­
tó w  będzie stosowało wynikaiaca z sytuacji skarbowej puń- 
ętwH zasadę najdalej idącej oszczędności.

Radiotelegrafia we Francji 
W yrazem tego, co Francja zdziałała w ostatnich kilku la­

tach na polu przemysłu radiotechnicznego jest ostatnia pary- 
tk a  w ystaw a fizyczna i radiotechniczna* Jakie zrozumienie w e 
Francji rzad posiada dla radiotelegrafii może służyć fakt, że 
w e Francji została powołana w  1917 r. do życia Nadzwyczaj­
na Komisja Parlam entarna dla wyświetlenia potrzeb radiotele­
grafii francuskiej. W  Polsce Stowarzyszenie radiotechników 
dąży również do zgłoszenia przez Sejm specjalnej komisji w 
eeiu należytego wyświetlenia wszystkich bolączek związa­
nych z rozwojem polskiej radiotelegrafii.

Przemysłowcy drzewni do ministra przemysłu i- handlu. 
P rzedstaw !ciele przemysłowców związków drzewnych 

Bwrócill się do min- handlu z memorjalem, wskazującym na 
trudności, wobec jakich stanał eksportowy przemysł Tftzewny 
W związku z waloryzacja opłat kolejowych. W aloryzacja ta ­
ryf kolejowych bez zróżniczkowania ich dla poszczególnych 
tow arów , stworzyła dla drzew a prohibicje eksportową, któ­
ra  łącznie z wygórowanemi opłatami wywozowemi podcina 
zupełnie eksport. Zatamowanie eksportu drzew a rujnuje akty­
wność polskiego bilansu handlowego a więc jedna z podwa­
lin sanacji skarbu. P. minister Kledroó przyrzekł; rozważyć 
przedłożone memoriały

W aloryzacja daniny leśne).
W ysokość daniny leśnej obliczona będzie według ceny 

drzew a z miesiąca listopada r. ub. Przeliczen i  to oparte bę­
dzie na franku złotym po kursie 432.652 mkp. za 1 fr- zł. 

Podwyższenie staw ał przekazowych czekowych P. K. O.
Jak się dowiadujemy od dnia 20 stycznia rb. zostaje pod­

wyższona najwyższa suma na jaka może opiewać jeden prze­
kaz czekowy P. K. O. do 100 milionów marek, jeśli przekaz 
ezekowy płatny jest w urzędach pocztowych tych miejscowo­
ść'. w  których istnieją oddziały P- K. K. P. i do 50 milionów 
w e wszystkich pozostałych Urzędach pocztowych. Przekazy 
czekowe wystawiane na oddziały P. K. K. P, mogą być wy­
stawiano na sumy dowolne.

Rucn w porcie gdańskim.
W ydział handlu zagranicznego M. Przem. I Handlu 

zw raca uwagę na fakt, zasługujący na podkreślenie, że w mie 
siącu listopadzie ub- r. nastapito zwiększenie się ruchu w  por­
cie gdańskim pod względem tonażu francuskiego i angiel­
skiego. W każdym razie jednak dotychczas pierwsze miejsce 
sajmuje banderą niemiecka, drugie duńska, trzecie francuska 
w końcu dopiero angielska.

Zawieranie krajowych umów wojskowych na dostawy..
Z W arszawy piszą nanf:
M inisterstwo skarbu zawiadomiło władza wojskowe, na

jakich warunkach mogą być przez wojsko zawierane umowT 
krajowe. Sprawa ta bowiem iuż przez dłuższy czas czekała 
ujednostajnienia, dla dobra tak armii jak też stron gospodar­
czych, związanych dostawami z wojskowością. Tak więc. o 
ile surowice jest pochodzenia krajowego, umowv mogą być 
zawierane w markach polskich przy uwzględnieniu rucho­
mych Czynników ceny dla surowca i robocizny. Kalkulacja ta 
może być zasiąp:ona przez wprowadzenie do umowy złotego 
polskiego, płatnego w  markach polskich, albo podług kursu 
franka złotego z giełdy warsz. w dniu poprzedzającym termin 
dostawy poszczególnych partyj. albc też według kursu zło­
tego franka, który ogłasza Min. Skarbu w  myśl ustawy o po­
datku majątkowym. W ybór jednego z tych dwu sposobów 
przysługuje M- S. Wojsk. W umowach tego rodzaju winno 
być naznaczone, iż wielkie ąpłaty z umów tycn wypływają­
ce, po ustanowieniu wprowadzenia nowej waluty, bądź uisz­
czane w  tej nowej waliięie, przyczem o ile jednostka tej no­
w ej waluty będz e się różniła od franka złotego, przyjętego w 
umowie, to wielkie należności będą w  ustawowej relacji obli­
czane jednostki nowej waluty do franka ztotego. Decyzja, co 
do zawierania umów bądź w markach polskich, bądź w  zło­
tych polskich płatnych w  markach polskich winna być po­
wzięta po uprzedniem skrupulatnem 2estawien:u skali w zro­
stu odnośnego surowca i robocizny z jednei strony, z drugiej 
zaś wzrostu franką złotego i stwierdzenia w ten sposób co 
jest korzystniejsze dla Skarbu. Natomiast o ile surowiec jest 
pochodzenia zagranicznego, może być przyjęta kalkulacja w  
walucie obcej płatnej w markach polskich, pc kursie „trans­
akcji w  dniu płatności".

Zawsze przy wpłaceniu zaliczki, winna ta być waloryzo­
wana w  ten sposób, że na jej pokrycie dostawca obowiązuje 
się dostarczyć pewną odpowiednią ilość towaru kalkulowane­
go po cenie w dniu otrzymania zal czki. Kaucją w  razie zer­
wania umowy z winy dostawcy przechodzi na własność Skar­
bu, pomimo kar konwencjonalnych. Zaliczka pobrana m ar­
kach polskich, w  razie zerwania umowy z winy dostawcy 
winna być po przeiiczenin na złote franki w dn:u jej pobrania 
zwrócona w maikach podług kursu złotego franka w dniu 
zwrotu.

Wartość franka złotego
w e d łu g  u s ta l e n ia  m in is te r s tw a  sk a rb u .

d n ia  lO  s ty v z n ia d n ia  2 0  s ty c z n ia  1
I.9C0.C0P mkp. | 1.890.000 m kp. 1

Csi^łda pieniężna.
W ar szatra, dnia lO stycznia.

Do'ary Stanów Zjedn  8 798.000
Floreny h o le n d e r s k ie ...................... • ......................  — —
Franki b e lg i js k ie ........................................................  406.000
Franki f ra n c u sk ie ........................................................  448.000
Franki szw ajcarsk ie..................................................... 1,685.000
Funty a n g i e l s k i e ..........................................................  41.300.000

Korony an s try ja c k ie ..................................................... 13S.000
Korony c z e s k i e ............................................................. 280.000

Gdańsk, dnia 10 stycznia.
Dolar  ..................................................................... 5,91
Marka p o l s k a ................................................................  0,00
Przekazy na Warszawę  ............................................. 0,59

Poznańskie Notowania Zbo żow e
* dnia 10 1. 1024.

Ce u /  obowiązują za 100 k Dogra ul
Żyto 100 kg - .     . . 24 000—26.500
P s z e n i c a ......................................................  . .  35.000— 39.000
Jęczmień z w y c z a jn y ........................................  23.000
Jęczm ień browarowy . • . . . ..................... 24.000— 27.000
O w ie s ..................................................................... 24.001— 27.000
Mąka ż y tn ia ........................................................  45000-49.000
Mąka p s z e n n a ........................ ............................ 65.000— 69.000
Ospa żytnia  ............................................  18.000
Ospa p s z e n n a ............................................ 20.000
Ziemniaki jadalne . . •  .............................
Ziemniaki iab ryc .ne   .....................................
Peluszka . • . • . .  ................................  26.000—29 000
W yka • ................................................................. 23.000 -  26.000
Groch n o ln y ........................................................  30.' 00 -  35.000
Grocli W i k tc r j ą ................................................  53 000—68.000
Seradela ............................................................  20.000—25X100
Stoma luźna .* ......................................   . . .
Słoma p r a s o w a n a .............................................
Siano luźne
Siano p r a s o w a n e .................................

Tendencja spokojna.

Poznańskie cen y  na bydłu z 18. I. 24.

100 kg. żyw. w agi C ena lt>. 1. C e n a  18 I .

Bydło rog. I  k L ................ I7o.000.000 175 000 000
.  „ i i  k i  . . . . .  . 160 000.000 160 000 000
,  „ m  k i .  . . . 130 000.000 1300 0 000

Cielęta I k l............................. 150,000.000 140 000 000
.  n  k l ........................ 130 000,000 130,000,000
.  f f i k l .................... 110.000.000 110.000.000

Świnie I  kl.............................. 230 000,001' 230,000.000
11 kU .................... 200.000,000 200 000.000
m  ki. . . . . .  . 186,000,000 185.000,000

Owce I  k l................................ — —
„ 11 k l  . . . . . .  . — 110.000.00G

n i .  k i ........................ — 90.000.000
Prosięta za parę 6—8 tyg . — 46.000 000
Frosięta za parę 9 tyg. - — 52.000.000

Drukarnia Pomorska Tow Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko.

Wojskowy Rejonowy Zakład Gospodarczy za ,1 
kupi bezpośrednio od producentów jak i mniej- | 
Mych rolników tutelszego Relonu sposobem odrę- 
otnytn lub kupieckim każdą ilość

ftta , pszenicy, jęczmienia, Brachu pnlnegn j i -  
dilaego, dso li (szabli), cehuli, kaszy, pe- 

czpwszy o i 103 kg. wzwyż.
Ceny należy oferować loco i franco magazyny 

!U|onowego Zakładu Gospodarczego w Grudziądzu 
przy ulicy Prowiantowej, przy rampie wojskowej 
w Tuszewie (b. park miotaczy min) przyczem ew. 
wyładowanie towaru z wagonu ponosi Zarząd 
Wojskowy.

Zaplata naatepule saraz no odbiorze towaru 
po cenach rynkowych, względoie giełdowych po­
znańskich, zaieżoie od oferty

Odbiór odbywać się będzie w Re ono wy m 
Zakładzie Gospodarczym przy ul. Prowiantowej 
wagi. na Minowcu, codziennie w godzinach urzę 
dewyeh od 8 godzmy rano do 15 popołudniu.

Oferty należy składać do Kier. Rei. Intenden- 
fcnry w Grudziądza, względoie do Rejonowego Za­
kładu Gospodaiczego w Grudziądzu.
f i s i )  Kierownik Rejonu Intendentury w  Grudziądzu.

S z m a f y ,  f i i f ę  

stary p a p ie r
Ę/ĘT kupu eo.y T H  
we wszelkich ilościach

Wielkopolska Papiernia T. A.
B y d g o ssc i. Gdańska 19. Tel. 1149.

7037

K U p u f ę  wszelkie ilości:

żyta, pszenicy, 
jęczm ien ia , ow sa, 
peluszki, wyki, grochu .

Ząkup i odbiór odbywa się na magazynach 
moich przy natychmiastowe zapłacie po 

cenach dziennych. .

P a  w < ł  W i t k o w s k i ,  G r u d z ią d z
PIac.23-go Stycznia 4/5. Telefon 28 i 352

S zczapy
r  w agon sw o  o d d a j e  T

ALFRED MODDELSEE. GRUDZIĄDZ 
B n n l g k i w i l l .  Itle l. 847

JmAhi P la c  3$ S tye in ia  MS. 11 p
Zęby sztuczne i plombowa ie w pier. 
ws.orzędn wyk. Nafniższe honoraris

S ie n L ie ii ic z a  n r  2.

B ac in ość ! B aem o ść !
N ad zw ycza j w yso k ie  e e s y  p ł t e ę  z*

B r y la n ty
platynę, stare  słoto  t srebro  
ły sk i, z e g a rk i sa ty lc lk i pal 
n ikow e, kontakty i b iin te r ję .

Szczęki sztuczne m a j s  wysoką wartość.
Za zęby połamane i poje lyńcze 
płacę do 3 miljonów marek.

B. Papier, G rudziądz
7749 Sienkiewicza nr, 2.

R pjk ń łzys n e  S7B źr ó d ła  ib j t n  d l i  b in d :  i r r y w -U

P o b s n k u f ę  k o p n a

SKŁADU
z u b ik ac jam i m iesakan iow em i (mniej­
sze lub większe), nadające się do przedsiębior­
stwa handlowego — Spiesine oferty do Eks­
pedycji „Głosu Pomorsk ego“ pod nr. 8 9 4 3 .

B aeaaea t ! Baeamaed
K a żd ą  więkseą 1 malej—ą il«M

ż e la z a '
każdego roazaia jako i 

azyay, żeli ze laae I kute, —stale, szos atjr, 
papier I azkla kapuje i płsei eeny a łiw y taaą

K A B A T E K ,  G r u d z ią d f a i
8819 Plac 83 Styoania. Teleton 92.

W sz e lk ie

R enerach
iiiimimiiiim

lokomobii, mio­
tan i, motorów, 
maszyn i narzę­
dzi rolniczych

w y k o n u j e  ta. 
chowe i ezy  bko

G R U D Z I Ą D Z ,  
przy dworem

U p r a s z a m y  u p rz .  o 
w e zea n e  p r z e k a z a n ie  
n a m  m a ją c y c h  b y ć  
w y k o n a n y c h

reperacii
a b y  tu k ó w *  s t a r a n ­
n ie  i  n a  o ca s  m ó c  
w y k o n a ó .

Dr. P l  K a r s in
Mickiewicza 18. parter, 
napis. Gazowni miejsku

S p e c.: Choriby k a - 
biece < położnictwa
Przyjm uje od 10-12 i 4 -6 .

frfiiliwniki
w a i c a  w e  (do
nacinania) t a l e -  
r * o w e ,  na ka­
m ieniach, do za­
pędu aiłą, maue- 
żem lub ręką, no­
we i używane
p i  c i n i i  i  ł i s t c p n e ;

poleca

Grudziądz, 
“  przy d worcu.

T i r
- C P ™ -

Czego czekacie?
Oeny stale Idą w gó­

rę, podróż droga i «- 
ciążliwa, więc pospiesz­
cie się z zakupami, aby 
potem nie przepłacać!! 

■Wysyłam każdemu pocztą za zaliczką 
( a ły  kom plet ■ 14 iztn rzek  tow aru  

To znaczy : 1 sztuczkę di brego towarn ra ca 
le ubrenie męskie, 1 szt na całą damską suknię. 
1 ręcznik, 6 chusteczek do nosi, 1 purę dobrych 
pończi ch, 1 parę skarpetek, 1 chustkę nu głowę 
i 9 szpu ki dobrych nici do szycia. Wszystko ra 
zem tylko za 40 miljonów, w wyżs<ym gstunkn 
za 50 milj. mkp. Oei.y podane z zastrzeż., w  razie 
dalszego spsdkn marki takowe będąpod»yiszone.

Z a m ó w ie n ia  w ra z  t  a a d a t k i e m  w  k w o c ie  6 m ilj 
iw d a tm y  n a t y c h m i a s t  w y  ( ł a t  pod . a d r e i m  (7100
B a łs d  F abryczn y  II . B ry l w  Lodzi

U w a g a :  Oi z a s ,  n w t s d ą  p ie n ią d z e  n a  o a ły  k o m ­
p l e t  z  g ó ry  n i e  p o n o e z ą  ż ą d n y c h  k o s z tó w  p rz e a y .k i .

r z a y j s td ż e j .  d o  Ł o d s i p r o z im y  o o d w ie d ź , n e z /e g o  
■ k łe d ó M . B ry l  w  L odz i, n i .  P io t rk o w s k a  66 w  p a  w.

X w CK i ci 523.
koks hutniczy, 7083

brykiety z węgla kamiennego
suche drzew o szczapow e

wpreet w dem polaca każdego czaaa

Pomorska Centrala
Opałowa 1 Budowlana (drobiowa nr. 19.

Wszyscy ■ A V U . V ’ kawę słodowa 
„ 9 A L T O P O L "

be jest najlepszą naitańeią 
w au sku meprzewyższoną

Fibryki wyrobów siadowych .MALIOPOL*
K a r t a r y  Pomorze. 7371

Fabryka pończoch
Ł u c jan  Stetkleirlcs

Groblowa G R U D Z IĄ D Z  Plac kąpielowy 
po przerwie świątecznej ofiaruje 
pończochy m ąko, jedw a­
bne, w ełn ian e, w ełntano- 
jedw abne w wielkim wyborze nes 

D la  pp. K a p có w  od pow iedn i rabat.

O k a z j a ! ! !
Paszport, fotografie
tamo w */, godzinie, 3 
sztuki i/, miljona. [7730 

ul. 3 Maja nr. 10.

Wysoką prowizję jm7
za wskazanie odbiorcy w zg l pośre­
dnictwo przy s p r z e d a ż y  m a szy n  
• te la m a ic b  I ta r ta ca n y rh  pła­
ci poważna wytwórnia tychże maszya 

Bliższe szczegóły po i „ U .  W. 9 0 * * "  przez 
Biuro ogłoszeń Tow. Akc. „Reklama Po* ■ 
aka“ Poznań, Aleje Marcinkowskiego nr. 6.

P Ł A C I M Y
najwyżaze ceny 
za snrowe skórki
■ ■ ■ 7688lisie
kunie
tchórze

B e r lin e r
F e l z v e r t r l e l »

G B A S iS K ,
Breitgasee 121, I

Restauracjo
»- iei»ko«Ieśną ped Gru­
dziądzem, 6 pokoi dla 
Jetniiów zuraejuazy, 4 
mg. siemi, lae przy 
stacji, korzystnie wy­
dzierżawię ,Fortuna*  
T ornń , Szeroka 32.

Kupno okoltczuościowe!!

Skrzydło
koncertowe, 

pó iszork i chomgtowe
umywane, korzystnie do 
sprzedania. Oferty do 
Głosu Pom. pod 7737.

Przypominamy osłon­
kom, Iż termin w yró- 
wnanla udziałów do 
wysokości 500.000 ank. 
za udział minął z do. 
15 bm. W obec ta go 
wzywaraytychezłonkOw 
którzy tego jeszcze nie 
uczynili, sźeby to nie 
omieszkali uczynić jak* 
najwcześniej. [7767
„Zgoda' Spółdz. Spóźni.
B uro. Mieklewiosa 9. 
sklepy w Grudziądzu: 
ul. Groblowa nr 47 i 

Miskiewieaa nr. i .



i
W dniu 17-go b. m, zasnął w Bogu 

ś. p.

Zaręczyny mofe 1
z p. K onradem  W iśniew skim
są z mej strony z e r w a n e .

W eronika "i opczyńska.

I' i l
W zmarłym tracą gorliwego i sumiennego praco­

wnika, któremu zachowam wdzięczną pamięć.

Paweł Witkowski
3 wL śc. Firmy Rudolf Schlm m eFfennlg.

KSIĘGI K O N T O W E
w ie lk i  w y b ó r  i p o  m o ż liw ie  t a n ic h  
oen ao h .N  io k tó r e  t y l k o  w  c e n ie  o p ra w y , 

P o le c a m  t a n i  papier, koncepty, 
p ó k i  s a p a «  s ta r c z y  7759

W ŁA D YS ŁA W  KULERSK1, 
G r u d z ią d z  P a ń s k a  19 s k ła d  p a p i e r u  
i  m a t .  p iś m ., księfri& naia, d r u k a r n i a ,  
p ie o ią t k i ,  m a t. m u z y c z n e  i p r z y  b o ry .

Szmaty aayste d» ery.,
■ia maszyn kapu­
je w m niejłiyeh 
większych ilośoiaai

Drukarnia Pomorski.
S % * lM ie im fa  t r i e d t w e  

w la n a  n l e l i k l t k .  .
W .  Ih  prawa «■— iiwzj aa Wał bibmjmj

■adM krttan i lą|eOI

O  B W I I S S Z C Z E N I E .
Celem rejestracji eapelnych sierot wojen- 

tlych zamieszkałych w Grudiią' zu, zechcą się 
natychm iast zgłosić wszystkie sieroty wojenne 
wzgl. opiei unowie sierot w  naszym biurze, ra­
tusz II, pokój nr. 9 w godz. służbowych od 9—1.

Grudziądz, dnia 17 stycznia 1924 r.
S a g i i t r a t  — U r z ą d  n b o g lc h  

7748j (—) K r o b t k i ,

Licytacja drzew a op alow ego  
w  le s le  m iejskim .

Sprzedaż drzewa spałowego odbędzie aię 
w e  w to r e k , d n ia  2 2  • t y c z n ia  rl> ~>i

godz 10-tej w leśniczówce miejskiej R u d n ik n  
>* natychmiastową zapłatą. )772S

Grudziądz, dnia 16 atycznia 1924 r.
M ag istra t  - Z a r s ą d  L e śn ic tw a  

(—) K ro b s k i .

W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
W  sprawie karnej przecier 

i. Julianowi /awitowakiem u, uro lżonemu 8-go 
styczn a 1874 w Szenbiuku, pow. Gruda ą d z. 
zamieszkałemu w Dusocinie, pow. Grudziądz, 

U . Helenie Zawitowskiel, a domu Kopieińska. 
uiodzotiej 3-go listopada 1887 w Szembruau, 
pow. Grudziądz, zamieszkałej w Dusooime, 
pow. Grudziądz, 

i występek z 185 i 196 kk.
Sąd Pokoju w Gruiziądeu 

aa  poziedzemu w dniu 5 września 192S odbytem 
przy udziale:

Przewodniczącego: Szczerb ckiego 
Ławników: W od* ojskiago

Erdmanskiego 
Fie-ilera 
P re ssa

S ą d o w a  l ic y ta c ja .
W e  w to r e k , d n .a  2 2  s t y c z n ia  8 4  r„
o godzinie 11 przbi południem, anrzedawać >ę- 
dę na podwórzu pana Huta, Plac 23 fa tycznia 

za natychmiastową zapłata
6  opon i 4  n ow e w ęże do

sam uch od ó w. 
J a ra n o w sk i, kom sądowy, [8952

SŁOMĘ ŻYTNIA
W  knpnjenay W |
we w s z e lk ic h  ilościach'

Wielkopolska Papiernia I .  A. 
B ydgoszcz, G daiska  19, T il.1 1 4 9

E M U LS JA  TR A N O W A

fRODEK PRZECIW SKROFUŁOM __
«  1 c h o r o b ie  ANGIELSKIEJ U PZIECI “

S  ł ł O M O J A N -  T o w .A k c w  K o s t r z y n ie . Z
DO NABYCIA W APTEKACH i  DR06ERJACH.

JT sp rzed aże 7 KOWAL
\ potrzebny od 1. 4. 24

W ózek ua sprzedaż
ul, Na Igórna 46, I I  p.

Podprokuratora:
Sekretarza: 

pt*,enl:
I. Oskarżonych Juljana Zaw itowśkego i Helenę 

Zawito wską uznaje aię winnych wy_ ępku 
a §§ 185, 186, 200 k k. i skaruje się ich, każdego 
na 15000 nok grzywny » razie n sśc ągal- j 
ności za każde i60 marek ua jeden dz>ń 
więzienia oraz jednorazowe ogłoszeń et teno­
ru  wyroku w Głosie Pomorskim (2 łamowe) 
w przeciągu jednego miesiąca na koszt os­
karżonego.

tJ  Koszta postępowania karnego ponoszą sasą- 
dzem pc równej częśot.

(—) S z e z e r b i c k i ,  sędzia pokoju.
Prawdziwość o pisu sentencji wyroku po­

świadcza a ę. 7758
Grudziądz, dnia 4 stycznia 1924.

H e k r e ta r z .

W  naszym rejestrze handlowym O idzial A. 
zapisano dz ś pod nr 39 następu ącą wzmiankę: 
F  rmę zmian,ono w „Silwa, Pomorski Tartak 
Pt rowy".

Po nr. 186 zapisano tegu samego dnia 
tir irę  „Silwa—Pomorski T arta . Paiow y" a wła­
ścicielem tej łiriny jest E u g en iu u  JÓemu ler 
w .Nowem, Pomorze. 77„2

Nowe, dnia 29 graduia 1923 r.
Hąd P o ir ia to w y .

M aszyna kolebka, ro­
wer, ubranie sur utowe, 
rower dziee. do sprzed. 
Pietruszkowa 20, pod. 111

2 łóżka i szafy do obrad
t a n io  s a  s p r z e d a ł  l a b  e ś -  
m i e n i ę  n a  w ó z i  k  d * I e -  
e l ę c .y  w d o b r y m  s ta n ie ,  
a lb o  kup ifl la k o w y  
u l.  N a d g ó m i n r . 48, I  p t r .

potrzebny od 1. 4. 24 
Dokładna z n a j o m o ś ć  
wszelkich robót, kucia 
koni, prowadzeń aloko- 
mobili itp. wymaga a. 
Zgł. aaat. Ś w ię te ,  
p. Plssewo Grudziądzkie

r i a miasto po­
trzebny. Wiad. 

Toruńska 26, akład pap.

N a  • p r z e d n ż
R O H E R
l ó ż  «o i w a g a  8944
PeiruazKowa 3. I I  L

S A M O J A Z D
na 4 kołach, na 3—5 
osób do s p r z e d a n i a  

C arl t ie r ic h e ,
ul. Groblowa nr 21/21a.

Pom ocą, tryzierskiego
p o s z u k u j e  Kamiński, 
Lipowa nr. 29. [8991

Z A M I E N I Ę
na 1 k « et ii a 1924 r. 

7 p o l t s j o w e

m ie s z k a n ie
w okolicy poczty na 4  
d o  5  p o k o j o w e  naj­
chętniej w dworku ■ 
i gro e n. Zglosz. pod 
nr. 8933 do Głosu Pom.

Pr\rl£" w ilc z ic a
O debrać -za zwrotem 
kosztów, po 3 dniach 
uważ. za własność Du- 
mnln, Hzezalniana 16.

c Z g u b y 3

M toda w ilczy c a
wabi t  ę .,B ella", z a g i ­
n ę ł a  w eiw artsk  rano. 
Upr. się o zwrot za po- 
noazr-niei]iem koa tów 
K o w a l s k i ,  ul. La­
sków. cka 9, p r t  na pr.

Urządzenie składowe
ezęśc owo k u p i ę  

Ju rkow sk i, Lipowa 1.

M ieszkan ie
3 poso s z kuchnią 
nmebl. lub nie do wy- 
naięc'a (Pier«* szeustwo 
ma ą wo akowi). Wiau. 
Chełmińska 71, part 1.

Elegancki P O K O J
}  P ś s a J y  |

d o  w y n a j ę c i a  |8937 
Słowackiego 2 .1 . lawo

P o s z u k u j e  s i ę  
od zaraz d s i e l n e g o

K I E R Ó W ł l A
7727 OTRĘ £<iolnegO
e b s p e d  j e n t a  
i ekspe^ijentkę.
Sdy tylko pierwazora. 
Oierty proaaę uaJesłać 
z odpisami świadectw
Skład Bław atów
H. M. Szulc, Chojnice.

Z  powodu przeniesienia 
j e s t  d o  n a b y c i a

S K L E P
z tow arem  kolonjaln.
1 u rzą laeu  om, dobrze 
zaprowalaony, do tago
2 pokojowe m ieszkanie
% kuch -ią z a  Ż 50U  
f r a n k ó w  z ł o t y c h .
C e rty  pod nr. 7756 do 
„Głoau Pomorskiego*.

( W L  Kulerskl ]
U anoaiąla, Mika .» //

Krawców
p ie rw s z o rz ę d n e  alły,
w domu, /n a  stałe aa- 
trudoienia p o s a u k u j a  
8945 H e l n l t z ,  
uL PoŁiato«.ak'«go 4.

[ R ó ż u e

D la  fa b r y k i wy­
konujące) a r t y k u ł y  
pierfrnzej p o trz e ­
by, wpiowadz nej bez 
konkurencji na calem Po­
morzu, poSŁUkuje się so­
lidnego po w«*jego
W S P Ó L N I K A
z kapitałem nmiejwię- 
ccj około 2 - 4  tysięcy 
dolarów- Zgłoszenia u- 
prasza s ę przesłać do 
Gł. Pom. pod nr. 7711

P o ż . \  r a k i
w złotych lub dolarach 
poazukuję, w« sokie pro­
ce tatgwaraucjapewua. 
Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk pod nr. 1-950.

Młocarnia
parowa

8 P S . d o b ra e  w y re p e -  
r o w a n a  d o  n a ty o h m . 
d o s ta w y  p o l e c a

Hodara i Ressler,
Grudziądz, 

prsy dworcu

K H R T ! /
o d - i z a m ild o w a iii

d l a  H o t e l i  
pslssa

Drukarnia Pom irski.
U llS Z ^ I I l  KtlJW I 2I/2fc

Każda pani
p o w in n a  w ie d z ie ć , ź e  u lu b ion ą  i zn an ą

b ietizn e
M arki Krystall

z oallepazeg Egipskiego Maco przedwojennej jako soi 
■ ą jtd u ie i  1 n* j k o r z y n tn le j  t y lk o  n  n a s  ku- 

i — p ić  m o ż n a , p o le c a m y  s z t r e g c ln ie :  —
m ęskie k o szu le  g ładkie  i z  m ię k kim i p ik o w y­
mi g o rsa m i z  m an kietam i i bez, a ta k że  bar­
d zo  pra k tyczn e  i u lu b io n e  kalesony m ęskie

D laczego u naa najlepiej i najtaniej aię kupuje?
1. Że my te  tow ary wprost z fabryki sprowadzamy, k tóra nam 

najtańsze ceny usta.iła.
2. Żs my przez to  poawojny podatek obrotowy oszczędzamy.
3. zie my te  to w a ^  sprowadziliśm y przed ogromnem podwyż- 

82 eniem era i transportu kolejowego.
4. Że my gatuDkt te od długich la t znamy 1 wiemy że lakowe 

w użyciu wytrzym ują od 8 — 12 lat. 7754
Dlatego takową od dobrej bielizny 

za najlepszą polecamy,
m  Chce pani tamo kupfć? m
P.adztmy ten moment wykorzystać 1 z zakupam i się pospieszyć 
Kto raz kupi i przekona się o dobroci, zostanie na zawszs 

naszym wiernym, stałym  klijentem .

l i  Chełmno i Św ie cie  mamy w yłączne przedstaw icielstw o.

Bracia Karwasz
Chełmno Magazyn konfekcji i bław atów  świecie

Orzeł Tylko 2 A n i  olbrzymi sensacyjny 
U W  film a m e r y k a ń s k i

w  8  a e i j a c h  (I i I I  serjr razem

Tajemniczy pasażer
T T w $ fO T J*ko nałprogiam  występ o rk ie s tr y  b a ła ła je k ,  
U W iłg d i  składająca sią z  8  p ierw szo rzęd n y ch  a rty st.
W  niedziele, o godz. 2 p o p o łn d n in : Przedstawienie dla d z ie li.

K a ż d ą  ilość

W E Ł N Y
O W C Z E J

(n le p r a n e j)  -po n a jw y ż ­
szy rli cen ach  dr-lenny eh

podstawie s t a ł e j  w a ln i j
k u p n ie

S P Ó Ł K I  A K C Y J N A

R O L A “

n a

99
w P o z n a n i u ,  ś w . Marcin 48.

Tal. nr. 2896 i 2896. Adr. te legi. „Hola Poznań.*

Bili MACHALLAl^n 
p o z n a n

P rzy zakupie e m n l ą j i
zważaj na znak ochronny

Przy cierpieniach
serca, nerwów t reum atyzm u 

używ ać winien każdy

kąpieli kwasiweglowych
„ J t l b  1 1 1 ”

W ytv órcy:

Bracia Macliaila T . A . w  Poznania
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach.

!! T A N I A  P A S Z A !!
K ilk a  w agonów

wytłoków buraczanych
(zastąpią każdą inną pasr.ę) do natychmia- 
stowaj dostawy, aoleca bardao koriystnie

ielko- 
polska) 

tel. 19 i 20.
»P 1 0 H « Io w . A k t- Janow iec pow . Zo o JS;
Adret talegr. P l o n 7753


